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Zwycięstwo górno*
• ■ • • . . . . . .

K ra lów , 22 m aro.
Tryum f górnośląski —  ©bo jedyne wyrażenie, 

które ciśnie się nta usta, d la określania wyniku 
plebiscytu.

N ie jesteśmy wogóle zwolennikami udetrzrama 
w w ie lk i dawon przy każdej sposobności, ale 
dzisiaj warto to uczynić. Polska może być dzi
siaj dum/ma ze siwych górnośląskich dzaeci, z 
tego, oo uczynili w  pamiętną niedzielę 20 murza
1921* roku. / .

Nie możemy taić, że nie byliśm 
spokojni o to co będzie. Niejedno polskie serce 
bito obawą i  niepokojem. I  cóż dziwnego? Na
przeciwko nas, —  a  n&czej nie nas, lecz kilku- 
settysięcznej gauistki Górnego Śląska —  srtiai po
tężny przeciwnik, jeden z najpotężniejszych na 
świecie, pomimo, że złamała go wielka wojna. 
Stała jego potężna, najsprawniejsza może na 
świecie orgamiŁacya państwowa i społeczna, je
go zastępy urzędników i  bojowców, jego w ielk i 
kapitał, jego wreszcie autorytet „narodu panów'1 
Bo nie trzeba zapominać, że przeciwnik ten 700 
lat panował nad krainą górnośląską, dyspono
wał wszelkim i sposobami i  środkami, —  któ
rych też bez skrupułu używał, —  ażeby tein 
lud górnośląski wynarodowić pod każdym 
względem, aby mu wydrzeć wiarę, język', par 
mięć o przeszłości, świadomość przynależności 
do polskiego plemienia, —  wreszcie, —  aby mu 
wtłoczyć przekonanie, że niąmazz Boga aa zie
m i i niebie nad „niemieckiego boga", że wszy
stko na świecie poeta NienąeUmi, a  zwłaszcza 
Polska, —  to nic, zero, bieda, słabość, ciemno
ta, dzikość, że jedyne N iem cy to władzo, potę
ga, siła, kultura,, chluba ludzkości, i  wszystkie 
zewnętrzne ozmaki popierały ję  pnopogondę nie
miecką, w oczy i  umysły prostaczków biły do
w ody świetności i  blasku niemieckiego, ■— tu 
na miejscu, bogactwa, hrabstwa, fabryki, ko
palnie niemieckie, ca ły  kraj kierowany przez 
intteligeneyę niemiecką...

Takie były atuty niemieckie w  tej grze i  kraj 
i  dusza ludu górnośląskiego. Te atuty tasowali 
oni butnie, pewni, że wygrana, im przypaść 
musd. —-

A  m y -  stawialiśmy tylko na jedną kartę. 
Nasze środki zewnętrzne nie mogły się bowiem, 
mimo wszystko, m ierzyć z niemieckimi. A le  tą 
naszą jedną bartą był —  patryotyzm górnoślą
skiego polskiego ludu. I  ta karta padła na stół 
ważko i ona rozstrzygnęła o wygnanej...

Za to winniśmy naszym górnośląskim bra
ciom podziw i  cześć. Oni dokazali cudu, ani o- 
kazali światu —  który tak bardzo skłonny jest 
o tern zapominać, —  że są na świecie siły w ię
ksze od potęgi muteryalnej, s iły  ducha. Ten 
szary lud górnośląski w  momencie jednego 
dinia wyrócsł przed zdumionym światem na o l
brzyma. Choć stulecia zatruwały jego duszę, on 
w  pierwszej chwili swobody potężnie zaświad
czył, że nie zatruły i  że chce ją  nadał zacho
wać zdrową i wolną...

Ten też głos polskiego ludu, —  moralnie on 
tylko i nikt inny, —  czyni świat i  tych, którzy 
nim teraz rządzą, t. j. koulicyę —  jego w ielkim  
dłużnikiem. Ten głos nakłada nia koalicyę zo
bowiązania w  m yśl przez nią proklam owa
nych zasad rządzenia światem. „Noblesse ob- 
!ige ‘‘... Tam, gdzie polski lud górnośląski wy
powiedział się w większości za Polską, musi 
mu się stać według jego woli i według zasad 
sprawiedliwości. Nie należy się tutaj dać u- 
wieść pozorom, że otoczone ze wszystkich stron 
morzem polskości wyspj# nrlrjsko niemieckie 
powinny decydować o losach zwartych etnogra-

ticznie polskich tarytoryów. Trzeba pamiętać, 
te jest to napływowa piana, <-zy osad pozostały 
po panowaniu niemieckiem, —  te wszystkie 
Katowice, Opola i  Roseubungi, —  zaludnione w 
więksaośoi narzędziami oiwego panowania; gdy 
ono zostanie usunięte, i  ci ludzie się wyniosą. 
Górny Śląsk, który zaświadczył tak potężnie 
swoją ,,wolę ku polskości", spolszczeje pod pai- 
nowandem wolności tak sizybko, jak szybko zni
kają z łąk ostatnie płaty śmieigu pod tchnieniem 

zupełnie j wiosennego wiatru i  słońca i  łąk i pokrywają 
się traiwą i kwiatami, właściwemu swojemi dzie 
ćm i Na górnośląskie łąki stuleciam i przypa
dały śniegi niemieckie, lecz m im o wszystko o- 
kazały się one nietrwałe, jak —  śniegi...

Przy rozstrzygnięciu ostatecznem losów Gór
nego Śląska dla Rady Naj wyższej koalicyi mu
si być w  pierwszym rzędzie miarodajnym w y 
nik niedzielnego plebiscytu. A  gdy tylko ta słu
szna zasada zostanie przyjęta, —  m y o owe aoz- 
strzygnięoie możemy być spokojni... W  większej 
lub mniejszej mietrzp, ale sprawiedliwość będzie 
nam wreszcie wymierzona.

Plebiscyt górnośląski ma jedną osobliwą ce
chę, która zresztą nie jest niespodzianką. Oto

uwydatnił się w  nim rozdział społeczny Górne 
go kląska. W ie lk ie miastu są przeważnie niemie 
ckie, miasteczka, zaś i osady są polskie. Było to 
siłą Niemców, albowiem łatwiej im było zor
ganizować głosowanie po swojej myśli w  kilku
nastu w ielkich centa ach, niż nam w  kilkuset 
rozrzuconych małych gminach. Ale przy osta
tecznem decydowaniu sprawy będzie to Nie 
miec —  słabością, albowiem nie p ęd z ie  chyba 
na świecie rozsądnego męża stanu, któryby 
chciał wykrawać te wysepki niemieckie i zo
stawiać je przy Niemcach, gdy te, jak n. p. Kai- 
towica, mają z przodu, z boków i z tyłu zwarte 
etnograficznie polskie tarytorya. A  trzeba i  o 
tem pamiętać, że te wysepki to osady napływo
wych cudzoziemców, gdy wieś —  to polskie mo 
rze autochtonów. Już teraz te wysepki krusze
ją  pod uderzeniem fal polskości, —  klasyczny 
przykład to Bytom, to „tw ierdza" niemieckości, 
która wykazała większość polską, —  a gdy kraj 
cały stanie się polski, ci przybysze uciekać za
czną, jak pouciekali z Bydgoszczy, Grudziądza); 
Torunia... W  każdym razie Polska dzień głoso
w ania górnośląskiego zapisze na kartacn swych 

-j dziejów nie tylko jako rozdział sławy, ale tak- 
J że jako pozycyę realnej korzyści.

11 powiatów za Polska.
Sosnowiec (tel. wł.). Do tej chwili kqgiisyakorni

koalicyjna nie ogłosiła jeszcze urzędowego wy
niku plebiscytu. Wedle informację), nadchodzą
cych z wiarogodnych źródeł, j  wedle obliczeń 
komisyj powiatowych, zwyciężyła ludność pol
ska w  11 powiatach górnośląskich, w tem także 
w  centrum niemczyzny wojującej, to josf w  By
tomia. Zwłaszcza radosnym jest fakt, że za Po l
ską opowiedziało się zagłębie przemysłowe 1 
pow iat lubliułecki, który uchodził za bardzo 
niepewny.

Za przegrane uważane są powiaty: raciborski 
(gdzie jednakże uzyskaliśmy dużą mniejszość), 
klnczborski, gtnpczyckl 1 —  wbrew pierwotnym 
obliczeniom, —  prudnicki. Należy liczyć się z 
tem; że w  przeciągu dzisiejszego dnia nadejdą 
osta,toczne obliczenia, które pozwolą uprzytom
nić sobie dokładnie sytuacyę.

Poniżę) podajemy częściowe obliczenia wedle 
rozmaitych źródeł.

Częściowe obliczenia.
Bytom (East Express). W  uzupełnieniu poprze 

dnich wiadomości o plebiscycie, podają tu na
stępujące w iadom e wyniki ogólne. Za Polską 
oddano: w Katowicach mieście 17 %, w  powie
cie 55%; w  Bytomiu mieście 25%, w  powiecie 
65%; w  Pszczynie mieście i  powiecie razem 
85%; Rybnik miasto i  powiat 85%; Tarnowskie 
Góry 65%; Opole miasto 25%, pow iat większość 
polska; G liwice miasto 53%, powiat 55%; Za
brze 55%; Olesno 50%; Strzelce powiat —  w ięk
szość polska; Kluczbork 10%.

Warszawa (tel. w ł.). W edle miairodajnych in- 
formacyj plebiscyt dał bezwzględną większość 
głosów polskich' także w  powiecie lublinieckim.

Sosnowiec. (PAT) Dalsze infoimacye o wynikach 
głosowania plebiscytowego przedstawiają się w spo
sób następujący:

W powiecie bytomskim:
za Polskę Niemcami

miasto Bytom y -  10176 30266
powiat Bytom 19 amin 6 gmin
wogóle padło .  62965 44656

Wielkie Piekary 4831 751
Wielka Dąbrówka 1878 352
Orzechów 2857 1345
Powiat Czarny 8914 1953
Brzozowice \ 997 199
Brzeziny 19i0 852
Grzecbowiee (dwór) 158 62

(gmina) 4460 1682
Bobrek (dwór) 245 137
4 (gmina) 2246 2545
Rokietnica 1501 355
Szomberki (dwór) 371 244

(gmina) 1993 712
Kamień (dwór) 996 159
Kats 2138 938
Godule-Brzegów 2177 1330
Nowe Haiduki 1280 1904
Cbropaczów (gmina) 2583 1345

(dwór) 1039 439
Huta Bismarka 4654 8341
Rosbark « 6135 5085
Hohelinde 8528 2562
Li piny 5306 4049
Świętochłowice,

W powiecie tarnogórskim
5874 6335

70% za Polską, w po-
cie gliwicidm 80% za Polską, 40 za Niemcami, 
w powiecie katowickim 20 gmin za Polska, 10 za 
Niemcami. Ogólnie w katowickim 66147 za Polską, 
za Niemcami 52831, w rybnickim 70°/0 za Polską 
48419 za Niemcami 26978 t,104 gmin za Polską, 
6 gmin za Niemcami).

Brak jeszcze informacyi o rezultacie w  15gm i
nach powiatu rybnickiego. W powiecie iublinie- 
CKim za Polską 42 gminy, za Niemcami 16, brak 
jeszcze informacyi o rezultacie w 20 gminach. 
W powiecie strzeleckim 79 gmin za Polską, 43 
gmin za Niemcami. Brak jeszcze wiadomości z 2 
gmin. W poWiecie pszczyńskim 80% za Polską, 
20% za Niemcami.

Niemcy ratują się kłamstwem.
Gdańsk (East Expre$s). Pism a niemieckie 

podają obliczenia wyników plebiscytu na Gór
nym  Śląsku oczywiście fa łszyw i i przesadzone.

r
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Biuro W olffa  również podało w yn ik i głosowa
nia w  poszczególnych miastach i  miasteczkach, 
nawet tam, gdzie okazała się notoryczna w ięk
szość za Polskę., jako korzystne dla Niem iec. . 
W idać z tego poprostu, że N iem cy'n ie mogę. się l 
pogodzić z myślę., że na Górnym Mięsku zapa- *
nuje i zatryum fuje Polska.

JNnuen (East Express. Radio). N iem iecki ko- 
m isaryat plebiscytowy poda je  według , w iadom o 
ści z Katowic, że wobec ogólnego w yniku w y
borów na Górnym Śląsku, który uledz może je 
szcze tylko bardzo małym zmianom, większość 
absolutna przypada Niemcom (?) z wyjątkiem  
Pszczyny i Rybnika, gdzie spodziewaną jest wie 
kszość polska. Większość głosów dla Niemiec, ▼ 
a mianowicie około 63 proc., wykazuję miasta., w  ! 
tem  także Tarnowiee i  Rybnik. Blisko 90% (I) 
głosów otrzymali N iem cy w  okolicach przemy
słowych, wobec czego można Skonstatować w  
ogólności, że Niemcy odniosę ogromne zwycię
stwo (I). W  czasie głosowania nie było w ięk 
szych rOCTUdłów, pomimo wielckrtrtmej próby 
terroryzowania zo strony Polaków'. RównfeŻ pe
wna część Polaków glosowała za Niemcami (1). 
W edług doniesień z W rocławia, prryazlo w  k il
ku miejscach dć> w aik i pomiędzy Polakami i 
Włochami, ponieważ Polacy usiłowali skonfi
skować w  niepewnych okręgach urny wybor
cze. W  Lublińcu cbciaiy polskie zw iązk i sokole 
zniszczyć urny wyborcze, wojaka angielski o je 
dnak przywróciły porządek. Górnośląski spra
wozdawca. „Paryskiej Nouvełle“  (?) pasze, że 
generał Lerond jest wysłany nie po to, ażeby 
przeprowadzić bezpartyjnie głosowanie ludowo 
na Górnym Śląsku, lecz aieby popierał polski* 
dążenia (Podajem y te niemieckie zmyślenia i  
cyfry ratunkowe, aby w  ogólnym  obrazie ple
biscytu górnośląskiego nie zabrakło i  tego szcze
gólu. P . R. ,,Gońca“).

Opole (P A T ). Biuro W olffa  rozesłało następu
jące informacye: W edle doniesień, Jaki© nade
szły do godziny V rano, oddano na ogół na Gór-

sym Śląsku 713,700 głoeów niemieckich, a 
460.700 głosów polskich, Ozni.acm tio więkezoóć 
niemiecką 61%. KRka jeszcze ljew iadom ych 
rezultatów nie może zmienić sukcesu n iem ioo
kięgo

Zaburzenia w Lublińcu.
Warszawa, (Telef. M.) W  Lublińcu przyszło 

w  czasie głosowania do zaburzeń, Sześć o*ób za
bitych a kilka rannych,

niemu iBL
Warszawa. (Telef. M.) „Robotnik" otrzymał j 

od swego spocyałnego korespondenta w Byto
m iu depeszę z dnia 20 marca z  godziny 9 rano, 
iż  N iem cy wzdłuż granicy polskiej próbowali 
urządzić demonstiacye, rzucając granaty 1 strze
lając z karabinów oelem wywołania wrażenia, 
iż Śląsk jest w posiadaniu oand nlamteoklch i 
sprowokowania polskiej interwencyi Fróby. te 
niemieckie były bez skutku. W powiatach za
chodnich. szczególnie w  powiecie kluuzborsk' m 
i olew&kiiii, gdzie żywioł niemiecki jest silny, 
niemieccy stoss trup Jerzy wyrzucali w nocy emi
grantów polskich % domów i rozpędzali ich. Mia
ły zajść także 1 morderstwa. Posłowi Korfante
mu, udającemu się celem oddania głosu, towa
rzyszył szwu/dirocn konnicy angielskie], co dowo
dzi zmiany zapatrywań angielskich w sprawie 
śląskiej,

Terror niemiecki w Katowicach.
Warszawa. (Telef. M.) ,,Orient" donosi z So

snowca: Położenie w Katowicach jest poważne 
wobec terom, stosowanego przez bojówki nie
mieckie względem Flaków, Wkrótce wyjaśni &ię
ostateczny wynik głosowania w  tutejszyta okrę
gu. Dla przeciw działania ewentualnym wystą
pieniom bojówek niemieckich wojsko francu
skie utrzymuje pogcfowte.

wagę. Również rozpatrywano stanowisko Jakie 
w tej kwesłyl odgrywają tak Niemcy jakoteż i 
Polska. Ostateczny tekst postanowień tej komi
s j i .  regulacyjnej nie zostanie opublikowany tak 
długo, dopóki fcaida ze stron interesowanych 
nie wypowie się w zupełności. Glosowanie od
było się powiatami. Jest jednak rzeczą bardzo 
ważną., by soMe uzmysłowić, że wynik plebiscy
tu ale może być tego rodzaju, aieby módz okre
ślić, że Jłćrny Śląsk przypadnie w całości albo 
dla Niemiec albo dla Polski, lecz tylko która 
część jego ma przypaść jednej a która drugiej 
stronie.

W* 1Mobiiizacya w yborcza endecyi. “
Warszawa. (Telef. M.) W edle pogłosek picJwita- 

rżanych między innemi także przez „Naród", 
Narodowe Zjednoczenie' Ludowe przystępuje już 
do Utworzenia kumitetn wyborczego na czaa 
zbliżających się wyborów. Rzecz znamienna, że 
do komitetu tego nie w yb i-no lak wybitnych 
działaczy stronnictwa jak ka. arcybiskup Teo- 
dorowicz, preaes klubu sejmowego Dubauowicz 
i redaktor Strońsfci.

HBjssiratya p i a m i i w  paśłtwswyu.
Warszawa. (Telef. M.) Ministeryum skarbu za

rządziło, aby wszystkie urzędy główne państwo
wo i ministerstwa wypracowały szczegółowo 1 
ścisłe Spisy podległych sobie pracowników pań
stwowych, zajętych przy władzach centralnych 
l na prowincyi. Sprawy te mają być gotowe w  
terminie 3 'tygtctdruowym. Idzie tu o przeprowa
dzenie oszczędności w  gospodarce pąństw<oiwej 
w  zMŚąZiku z wprowadzeniem w  życie w  niedłu
gim czasie pragmatyki służbowej.

"jjii

Gwałtowna zwyżka marki polskiej.
Rytom, (Eos* Eipress). Banki tutejsze zmaijdu

ją  się w  oblężeniu, ponieważ ludność pospiesz
nie wyzbywa się waiuty niemieckiej. Z a  markę 
polską płacono do 19 femigów.

Gdańsk. (K. E.) Wskutek wiadomości plebi
scytów jc h  giełda gdańska, zareiagowaiia gwałto
wną 25wyżką marki polskiej, za którą płacono

po 10 fenigów.
Warszawa, (.PAT) Na dzisiejszej giełdzie w wol

nym obrocie notowano olbrzymią zniżkę walut za
granicznych. Dolary 670, marki niemieckie 10 80, 
franki frauenskie 62. Panika na alełdżie olurzw 
mit.

Prasa warszawka o pIcMscycie cómoślaslrini.
Warszawa. (Telef. M.) Prasa warszawska, o- 

maiwlając wiyuJk plebiscytu na G, Śląsku piaze, 
że aozikioilwiek brak jeszcze airpełnie ścisłych 
wiadomości o wynikach plebiscytu, to  .jest rze
czą pewną, że w  tych okręgach przemysłowych, 
na których zatrzymaniu zależało najbardziej 
Niemcom, olbrzymia większość ludności oświad
czyła się za Polską. Większość polska \v tyc4 
powiatach wynosi comajmniej 80 proc. Jakim
kolwiek. będzie wynik plebiscytu w  dalszych o- 
kręgach, to nie ulega jednak wątpliwości, że 
państwa ententy wezmą pod uwagą w  swojej 
decyzyi silny żywioł polski w okręgaeh przemy
słowych l  co najmniej te okręgi przyznają Pol
sce,' Byłoby bowiem niesłychaną niesprawdedli- 
wością, gdyby te okręgi niemal czysto polskie, 
bo liczące cztery piąte Polaków, pozostały przy 

. Niemczech a  polska ludność górnicza i  hutnicza 
tych okręgów złożona z Polaków  nigdy nie zgo
dziłaby się na pozostanie przy Niemczech i Pru 
sach. Zdaje się, że ten okręg polski przeważnie 
oświadczył się za Polską i rezultat ostateczny 
da dość sporą zwyżkę na rzecz Polski. Obecnie 
będzie rzeczą rządu rozwinąć na rzecz Polski 
Ćyiwą akcyę w  stolicach eutenty. „Przegląd W ie
czorny" czyniąc ałuzyę niedołęstwa ministra 
spraw zagranicznych Sapiehy, domaga się, aby 
starania o przyznanie 6 , Śląska Polsce powie
rzono specjalnemu pełnomocnikowi narodu pol
skiego, a takim  pełnomocnikiem mógłby być 
najlepiej pos. Korfanty. Zorganizował on znako
micie cały plebiscyl górnośląski i potrafi w, P a 
ryżu i Londjmie operować takimi argumentami, 
których znaczenie rząd francuski i angielski 
um ają całkowicie.

Manifestacja w Warszawie.
Warszawa. (Telef. M.) Z  ókazyi zwycięstwa 

da  Górnym Śląsku odbyła się tu w godzinach 
wieczornych patryotycjtną manifestacya. Po u- 
roczyatem Te De urn. odprawionem przy ołtarzu

pclowym przez arcybiskupa Kakowskieigo, szpu- 
le-ry tworzyła młodzież szkolna. W  manifestacyi 
■wzięły udział cechy, przedstawiciele Sejmu z 
marszałkiem, paizacietawkaele rządu, przedstawi
ciele ]|pnutetu górnośląskiego, duchoAicaistwo, 
wojskowość, przcdstaiwdciele w ładz miejskich. 
Dla prasy i korespondentów zarezerwowano 
miejsca, na balkonach, gdzie zajęła też mieląca 
fotografowie i operatorzy kinowi.

Dwie oijentacye angielskie.
Wantzaws, (Telef. M.) Z Londynu sygnalllziujją: 

„M oroiag Post" zaKnaoza, że plebiscyt nieko
niecznie rozstrzygnie sprawą Górnego śląska. 
Fakt, że doszło do plebiscytu, należy zawdtdę- 
cmć temu, że Wilson dopiero w ostatniej chwili 
zaproponował przyznanie Górn śląska Polsce. 
„Daily Chronicie" piazc: W  chwili, klery sprzy- 
mierzeńcy stają nad Renem, posiadanie Górne
go śląska przez Niemców stanowi jedyną szansę 
dla nich, aby mieć ręoe wolne pod względem 
militarnym. Posiadając Górny Śląsk, mogą on* 
prowadzić wojnę i  wogóle zmienić swe szanse 
w czasie stosunkowo krótkim, (Ten drugi w ła
śnie wzgląd powinien zaważyć na szali i prze
chylić ją  na korzyść Polsld. U. Rod. „Gońca 
Krakowskiego").

a o
Malta (Eaist Expresa Radie). Traktat wersal

ski stoi na stapowisbu, że granica ni&miecka 
na Górnym Śląsku powinna być przeprowadzo
na po wypowiedzeniu się ich mieszkańców w  
glosowaniu za przynależnością czy to polską ozy 
niemiecką. Rozsądek wskazuje na to, że geogm-

Łlczne i ekonomiczne warunki powinny być tak- 
e brane pod uwagę, zanim nastąpi ostateczna 

dccyzya. Ko misy a międzysojusznicza, w skład 
której weszli pułk. Perciyal ze strony Anglii, 
gen. Lerqnd ze strony Francyi, oraz Martnis ze 
strony W łoch wzięła w czasie konferencyi wszy- 
stkict możliwo a sprawiedliwo względy pod n-

w
Warszawa. (Telef. M.) Przybyła do W arszawy 

misyia afganistańska, celem notyfikowanie, rzą
dowi warszawskiemu wstąpienia na tron nowe
go eanira. Mi&ya ta odbyła koniareneye z m ini-- 
slrem  Sapiehą, podczas której omawiancS^sprtir 
■wę nawiązania stosunków dyplomatycznych f  
ekonomicznych między Rzeoząpospoliitą Po'ską 
a  Afgaaiistanęm.
0 . . ■' ■' SggggMg aegH— ęaBBBBBBg JUIL-1- —

RoKowama rum uńsko-rosyjskie.
Warszawa. (Telef. M.) Ustailono, że rokowania 

mięidtzy Rictsyą sowlecną ą Rumunią rozpoczną 
się w  Rewlu. Termin ostateczny podjęcia tych 
rokowań nie jest Jeszcze oznaczony. Szefem ćLe-fj 
legacyi pokojowej .ńunuuskiej będzie komisars 
rumuński w  Konstantynopolu Filaity.

M M ]  za nawiązaniem s M i w  z intnpa.
Praga. (PAT) Czeskie biuru prasowe donosi 

z Moskwy iskrowo, że 10 kongres komunistyczny 
uchwalił rezolucyę, akceptującą politykę rządu so
wieckiego w kierunku nawiązania stosunków han
dlowych z państwami zachoduiemi i sąsiedniemi. 
Dzienniki czeskie, omawiając tę rezolucyę, stwier
dzają, że idea komunistyczna ulega zagładzie i że 
bolszewicy ćzynią ustępstwa na rzecz kapitalizmu
1 demokratycznych zasad.

M y  "  "  ' we 1 U  zatizymane.
Rzym. (P A T ) Ag. Stefan i. Wtadac ortrzymaw - 

szy wczoraj popołudniu 12 pakunków z 27 aa- 
trzynianych w  urzędzie celnym, należących 'do 
rosyjskiej m by i handlowej, znalazły w  nich 
-wielką liczbą pereł, brylatójów, zioła, (dtyad«- 
mów, dywanów perskich i  medalionów are- 
ibrnych w ielkiej waa-tioóoi. Sporządzono inwen
tarz. Śledztwo będżie jutro w  dalszym ciągu 
prowadzone. »

historyczny wagon kolejowy.
Paryż. (East Express Radio). Wagon, w któ

rym  pcalpisano rozejm  w  dniu 1 listopada 1919 
roku będzie w  najbliższym czasie wystawiony 
w  Paryżu na widok publiczny. ________

Obrabow anie poczty w Berlinie.
Berlin, (East Expre®s) W  nocy z soboty na 

niedzielę siedmiu zamaskowanych bandytów 
napadło na biuro pocztowe numer 54. Zrabowa
no 2 kasetki i 4 wory z pieniędzmi. Znajdowało 
się w n ch 1 milion 300 tysięcy marek.

^



IV uiućr 79
.SONIEC KRAKOWSKI**

I

Kongres P. S. L. we Lwowie.
Lwów, 21 marca. 

Wschodnia Małopolska, która fft-zea długi 
czas pozostawała pod wyłącznym wpływem en
decko reakcyjnym —  obecnie odrzuca od siebie 
łiasła reakcyi i skupia się coraz silniej i  wy
raźniej pod. ludowym sztandarem P. S. L. En
decy ponoszę, na wiecach klęskę za. klęskę, a 
ich niedobitki na próżno staraję utrzymać swój I 
dawmy prestiż hałasem i  krzykiem. Lud w  Ma- j 
iopolsce Wscnodniej dojrzał i energicznie orga- 1 
nizuje się w  stronnictwie ludowem. Przeglądem 
edł ludowych we Wschodniej MaJapolsoe, nieja
ko rew ię organizacyjną był kongres — stronnic
twa ludowego, który odbył się, jak już donosi
liśm y we Liwowie.

Obraidy odbyły się w  sali dawnego teatru 
Skarbkowskiego. Komitet organizacyjny oblicza 
że przyjechało ze wszystkich powiatów Wscho
dniej Małopolski około 5000 chłopów i inrteiligen- 
cyi, grupującej się pod sztandarem Polskiego
Stronnictwa. Ludowego,- 

W iec zagaił redaktor dr Jampotekl. Prezesem 
honorowym wybrano Wincentego Witasa. Prze
wodniczył w iecowi wicemarszałek Sejmu pos. 
Bojko. Zastępcami wybrano posła Bryla i  Ję
drzeja Witosa, hrata premiera oraz inżyniera
Pawłowskiego.

Pierwszy przemówił pos. Bojko, który zazma- 
clzył, że przed 25 laty, kiedy stronnictw© ludowe 
rozpoczynało pracę w  Małopolsoe, nikt nie spo
dziewał się znaczniejszych rezultatów. Dalej za- 
nnaczył, że skoro lud doszedł dziś do władzy, to 
musi dowieść, łe  rządzić potrafi należycie i  le
piej, niż jego poprzednicy.
PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA MINISTRÓW.

Zabrał głos prezes stronnictwa ludowego pos. 
W inoenty Witos, zaznaczając, że przemówienie 
jego musi mieć z natury rzeczy charakter w y
łącznie sprawozdawczy. W  tej sytuacyi, w jakiej 
się Polska obecnie znajduje, Polskie Stronnic
tw © Ludowe dopiero teraz może rozszerzyć swo
ją  działalność na Wschodnią Małopolską. Wszy
scy, którzy prace te prowadzili i prowadzić bę
dą musieli, muszą mieć to na uwadze, że praca 
ta nie może się ograniczyć na zagrodzie, lecz 
powinna się zaczynać i  kończyć na Polsce. Dziś 
już nie ulega najmniejszej wątpliwości, że gra
nica nasza kończy się na Zbruczu. Jeżeli oba 
rzędy na podstawie porozumienia granice te 
wyznaczyły, to nikt trzeci niema tu nic do ga
dania Polskie Stronnictwo Ludowe objęło wła
dzę wtedy, kiedy od tej władzy nie było się 
wolno usuwać, s iły  narodu zdawały się słabnąć, 
aćbawało się nawet niektórym, że dla narodu 
nie ma ratunku. Wówczas to jednogłośnym na
kazem stronnictw zostałem waznuany do objęcia 
rządu. Zadanie to nie było łatwe, gdyż również 
dobrze mogło doprowadzić dio klęski, tak jaik 
dziś doprowadziło do zwycięstwa. Po odparciu 
WToga niektóre stronnictwa uważały za stosow
ne -wycofać się z rządu, albowiem było to dla 
nich rzeczą wygodną. Najeżało również tak po
stąpić i  mnie. Ponieważ jednak stronnictwo u- 
ch walił o, aby pozostać aż do ostatniej chwili, 
przeto uważałem za wskazane pozostać, a chwi
la  była jeszcze bardzo ciężka dLa państwa. Cho
dziło jeszcze o to, kto będzie górą — Polska czy 
Moskwa. Nie wolno by to jeszcze wówczas w y 
cofać eóę od rządu dla własnej korzyści. Mimo 
■to znalazły się stronnictwa, które uznały za sto
sowne w  najcięższej chwili dla państwa pozo
stać poza rządem. Po podpisaniu zawieszenia 
broni chwila byia również niepewna dla pań 
stlwia i wtedy też nie wolno było usuwać się od 
odpowiedzialności, albowiem jakiekolwiek jest 
to stronnictwo, to, zdaniem mojem, p^wiinno pa
trzeć najpierw na Polskę. Przyszedł pokój, ale 
ten pokój będzie tom trwalszy, im bardziej go 
zabezpieczymy, a do zabezpieczenia potitizehna 
jest siła własna, potrzebne są sojusze. Z tych 
względów wystąpiliśmy przeciwko strajkowi, a 
równocześnie doprowadziliśmy do skutku przy
mierza z Francyą i Rumunią. Na Polskę zaazęto 
patrzeć innem okiem. Obecrtie poza, sprawą L i 
twy Środkowej i Górnego Śląska mamy granice 
ustalone. N ie załatwiona pozostaje tylko spra
wą cieszyńska. Nastaje chwila urządzenia całel 
budowli państwowej. Państwo, budując swój 
gmach, oprzeć się musi na fundamencie naj
mocniejszym, a tym fundamentem są masy lu
dowe. Konstytucya zrównała wszystkich z sobą, 
dała równe prawa, które nakładają jednak ró-

dzialnym za całość życaą państwowego w  Po l
sce, wszystkich sił użyje dla wykończenia i  u- 
trwałenia potężnego gmachu sprawiedliwej Pol
ski ludowej. Hołd swoam wodzom skła
da za to, że w  najważniejszej chwili dla zbar 
w ienia Ojczyzny brzemię władzy utrzymali na 
swoich barkach. Mnogością swoich rzesz i ich
paitryotyczną świadomością daje kongres wobec 
świata świadectwo nienaruszonych praw pan

wne obowiązki i do spełnienia tych obowiązków 
wezwiemy obecnie wszystkich.

Reforma rolna -  mówił następnie prezes W i-
tos _  me ma na celu wyrwania ziemi drugim, [ siwa polskiego do Wschodniej Małopolski 
lec* ma ją dać tym, którzy na niej pracować | której ono na chwile nie odstąpi 
pragną i umieją. My nie chcemy dla stobie przy- • - - '
wiłejów. Ważnem zadaniem jes odbudowa kra- 

podniesienie rolnictwa, które jest główną

od

ju  i  .
podstawą bytu Po lsk i 

Dalej omawiał prezes wadliwy stan admini
stracja, którą odziedziczyliśmy po zaborcach. 
Ptrezes w yraził nadzieję, że urzędnicy, którzy 
nie umieli dotąd szanować ustaw, zrozumieją 
to, co jest dla państwa wskazane i wykonywać 
będą rozporządzenia rządu. Rząd chłopski musi 
dbać najpierw o dobro państwa, a potem dopie
ro o dobro chłopa. Weszliśmy obecnie na szero
k i otwarty gościniec. Jeżeli na tej drodze złoży
my ty le  pracy ile  złożyliśmy dla obrony pań
stwa, to zwyciięstawo nasizie zostanie w  zupełności

■ osiągnięte.
Mowę prezesa W itosa przyjęto oklaskami.

POSEŁ BRYL O ROLI CHŁOPA W  POLSCE I  
PRACACH ORGANIZACYJNYCH P. S. L. 

Pos. Bryl wygłosił następnie referat na temat 
roli chłopa, w  Polsce oraz w  sprawach organi
zacyjnych P. S. L., nawołując, aby chłopi Wsch. 
Małopolski zorganizowali się najsilniej, aiby 
przy wyborach do Sejmu m ogli wybrać swoich 
ludizi, którzy potrafią bronić praw  ludności
chłopskiej w Sejmie.

Pos. GrzędzieLski referował sprawę reformy 
rolnej. W  dyskusyi zabierało głos dwudziestu 
posłów, poczem wybrano Komitet powiatowy, 
na czele którego stanął inż. Pawłowski, czło
nek wydziału samorządowego.

REZOLUCYE.
Po ożywionej dyskusyi, przyjęto szereg resźo- : koju.

-J -̂-----------   V.------------ ------------- v -*•*
Ustanowiona w warunkach pokojowych linia 

Zbtucza jako wschodnia granica państwa pol
skiego przesądza zarazem ponad wszelką wąt
pliwość przynależność do tobo państwa obsza
rów, położonych na zachód od tej granicy.

Od wszystkich tych, którży się mienią naszy 
m i przyjaciółm i żąda kongres uznania tych na
szych praw, nie ulegających wątpliwości, a le
żących w  interesie caiej ludności. Do ludności 
ruskiej W yciąga kongres dłoń do współpracy, 
zapewniając jej pełnię praw i  stwierdzając, że 
jedynie państwo polskie ma wolę i  jest w  sta
nie zapewnić je j możność pełnego narodowego 
rozwoju.

Braciom górnośląskim, rzeszom chłopskim 1 
robotni czym, walczącym po wiekowej n im  ©li o 
powrót na łono Polski, zasyłamy wyrazy naszej 
najgłębszej solidarności i zapewnienia, że naród: 
cały niczego nie poskąpi, aby wola ich w  oaiłej 
pełni została wykonana.

Rodaków z polskiej ezęścd L itw y zapewniamy 
o benwizglądnem poparciu całego narodu w ich 
dążeniu do złączenia sią z Polską.

Wyrażamy nadzieję, że odcięta od nas gwał
tem część Cieszyńskiego, o której Polska nigdy 
nie zapomni, na nowo z państwem naszem się 
złączy.

Z najgłębszą radością w ita kongres sojusz ze 
starą przyjaciółką Francyą, bojowniczką o prac 
wa ludzkości, z którą łączą nas węzły tradycyi 

„  kultury i  najważniejszych dążności polityc®- 
1 nych zmierzających do wztyemnego zagwaran

towania, sobie bezpieczeństwa i utrwalenia po-

lucyj, które brzmią:
Kongres P. S. LI na Wschodnią Małopolską 

zebrany w  radosnym momencie coraz to wspa
nialszego i mocniejszego utrwalenia się Pań
stwa Polskiego uchwala:

Lad polski Wschodniej Małopolski, wraz z 
Idącym solidarnie ładem mieszczańskim 1 lnte- 
ligencyę, żądając pełnego wprowadzenia w  ży
cie należnych masom ludu praw i pełnego u- 
dzialu w rządzie, oświadcza, że czując się odpo-

Wiibatmy sojusz z dtzdelmą Rumunią, przyjazną 
nam, który gwarantuje obustronne granice, a  
który wanien być kamieniem węgielnym koope
rac ji państw, powołanych do życia na wscho
dzie.

Po zgromadzeniu odibył się pochód i zebranie 
włościan pod pomnikiem Miokierwilcm, gdzie 
przemówił pos. BryL Po odśpiewaniu pieśni 
„N ie damy ziem i" pochód się rozszedl.

Niemcy o Witosie.
(1.) Wiedeński dziennik „Neuee W ie- f 

ner Journal" przynosi niesłychanie sym
patyczny artykuł o premierze Witosie, 
Ltóry ze względu na wyjątkową u Niem 
ców bezstronność opinii przytaczamy 
poniżej niemal w całości;

„Znają go wszyscy w  Wiedniu jeszcze z cza
sów austryackiego parlamentu. Postać w ieśnia
ka, średniego wzrostu, szczupła, o poważnej, 
pełnej wyrazu twarzy, z której w yziera ją  na 
świat nieprawdopodobnie mądre oczy. Patrząc 
na tego człowieka, od pierwszej chwili niema 
saę żadnej wątpliwości, iż stoi się przed kimś, 
który bardzo wiele w  swem życiu pracował, i 
opiera się na bogałem doświadczeniu. Każdego 
znawcę psychologii uderza w  nim odrazu r-iie- 
ugiętość natury, niesłychana stałość charakte
ru i żelazna wola.

Gdy w  roku 1911 wszedł W itos do parlamen
tu austryackiego, już wówczas był on jednym 
z najpopularniejszych przywódców politycznych 
zachodnio galicyjskiego włościaństwa, i w  Kole 
polakiem uświadomiono sobie odrazu, że nie za
dowoli się on nigdy skromną rolą przeciętnego 

‘ posła chłopskiego, który ma przekonanie, że 
sam kieruje, kiedy istotnie inni nim  rządzą. 
W szystkie stronnictwa parlamentu i  itząd po
znały odrazu, że w Kole poiskiem jaw i się no
wy, potężny czynnik.

„W itos zapewnił sobie w  krótkim przeciągu 
czasu dominujące stanowisko namiętnie opo- 
zycyjnem wystąpieniem ̂ przeciwko prawicowym 
grupom Koła polakjejgd. Podkreślaj on często 
niesłyszalne dawniej w  Kole poiskiem akcenty 
a niestrudzenie zaznaczał, iż polski chłop gotu
je się do wzięcia politycznej władzy w swoje 
ręce. —  Umiał też rozciągać tę władzę często 
w sposób dość bezwzględny, nie troszcząc się o 
to, czy w danej chwili przesilenie gabinetowe, 
korzystne dla polskiego stronnictwa ludowego, 
może przynieść szkodę państwu austryackie-

mu. Był on zawsze fanatycznym orędownikiem 
polityki swego stronnictwa, a  jeżeli czasami 
jako rozsądny i traeźwy polityk realny, wcho
dził w kompromisy, nie negował nigdy swego 
w łaściwego celu, którym  było oddanie politycz
nej władzy w  ręce kmiecia. W  chwili rozpad- 
nięcia. się monarchii austro węgierskiej, stal 
W itos ha wyżynie swej potęgi w  polskim klu
bie. Nic nie mogło się tu dziać bez jego woli. 
W ieśniak polski dowiódł, że nie jest zabawką.

Jest l-zeczą jasną i zrozumiałą, że w  chw ili 
odrodzenia się polskiej państwowości potęga! 
polityczna W itosa musiała nabrać pełnego zna
czenia. N ikt też nie wątpił w  to, że prędzej czy 
później W itos będzie powołany do odegrania 
kierującej roli w nowej Polsce. On sam zaś, 
który również wyczuł odrazu, że będzie musiał 
stanąć wobec obowiązku zrezygnowania z wal
ki partyjnej dla wyższych zadań i  celów, trzy
mał się z początku jakby nieco na uboczu.

Nie dlatego, iżby chciał wypuścić ze swych 
rąk na chwilę rolę kierownika, nie dlatego, iż
by nie chciał tak na wsi, jak i w stolicy zw ia 
stować nachodzącego dnia włościańskiego pa-w 
nawania, —  lecz w przeciwieństwie do innych 
polityków radykalnych, wyozekfwał on na wy
jaśnienie sytuacyi, nie chciaJ niczego przedsię
brać zbyt szybko i nieostrożnie. Chciał ustąpić
*  drogi' wszystkiemu, co było tylko połowjez- 
nem, ska.zanem na krótkotrwiałość. N ie ulegał 
rządom radykalnym, które kierowały z począt
ku nowo powstałem państwem, a jeżeli zabierał 
od czasu do czasu głos, nie wypadał ani na 
chwilę z równowagi trzeźwego polityka.

Niejednokrotnie sytuacya państwowa, zda 
się, zmuszała go do objęcia rządu. On jednak 
uważał, że nie nadeszła j esz.cze stosowna chwi
la, w klórejby m ógł objąć polityczną władzę w  
swe ręce.

I „W  chwili najwyższego niebezpieczeństwa dla
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Polski), gdy nieprzyjaciel zbliżał Się pod mrary 
stolicy, stała się bairdziej aktualną, niż kiedy
kolwiek, jegp kandydatura na stanowisko pre
zydenta ministrów. W  tej obwili, gdy chodziło 
o stworzenie rządu obrony Uaircdiuwiej, który do
pomógłby równocześnie ciężko nawiedizomeaniu 
narodowi do wejścia na drogę honorowego i 
trwałego pokoju, W itos nie mógł się już dłużej 
wahać. Spełnił swój obowiązek i  atauęł na czele 
koalicyjnego gabinetu, w  którym łączyły ąłę 
praw ie wszystkie większe stronnictwa i  grupy 
sejmowe. I ta właśnie chwila stanowi w ielk i 
cud w  politycznej karyeu-ze Witosa;, który w  
przeciągu nietwiieiu lat przebył ctadgę od wieco
wego mówcy chłopskiego da prezydenta; mini
strów w ielkiego państwa. Nam iętny beztwzgłę- 
dny pactyjnak przedzierzgnął się nagłe w  po li
tyka w  w ielkim  stylu, wystąpił jako gorący, 
żarliwy patryota, który w chwili niebezpieczeń
stwa ma Jedną tylko myśl przewodnią; zebra
nie wszystkich stt, któreby mogły w Jakikolwiek 
sposób być pomocne zagrożonej Ojczyźnie.

Energiczną, a ..ijmę to niezrównani© taktow
n a  dłonią chwycił wn ster rządn; i udało mu 
się istotnie w  dniach rozpaczliwej wałki o W ar
szawę utrzymać gabinet, złozeny z najróżnoro
dniejszych żywiołów, na wysokości historyczne
go posłannictwa. Lud poisiki nie zapomni nigdy 
tej zasługi dzielnemu chłopu z Wierzchosławic.

Po takiej próbie =aily nie może, rzecz prostat 
nikogo dziw ić fakt, że także i  później, jak. ró
wnież dziś jeszcze, m im o codziennie występu
jących nowych trudności do zwalczania, W itos 
uchodzi u w-szystkich grup sejmowych za jedy
nego i  jedynie dziś możliwego prezydenta m ini
strów.
■ „Gabinet, ma którego czele on stoi, od dawna 
utracił już charakter rządu koalicyjnego, jed
nak W itos cieszy się nadal zaufaniem jpmsew!*- 
żająeej większości sejmowej, a jego upadek 
wprawiłby w  najwyższy kłopoit nawet najzago- 
fcałszych jego przeciwników. Dawny agitator, 
jak już powiedziano, paizeurodził ®dę w  peflityka 
wielkiego stylu, a jego dalsze pozostanie na sta
nowisku prezydenta ministrów Jest nawet dla 
wielu 2 pośród dawnych jego wrogów koniecz
nością chwili. Od dawna, wiedziano już w  Pol
sce, lecz idziś wiedzą o tem  wiszyscy jeszcze le
piej, że kmieć polski nie jesft zabawką, lecz po
tęgą.

Ten skromny chłop z zachodniej Gtallicyi za
licza S|5ę dziś do najpopularniejszych ludzi w  
Polsce. Kto śledził bacznie koleje jego życia i  
rozwoju, ten wie, że nie można zastosować doń 
haik częstego powiedzenia: „M iał szczęście11. —  
Wincenty W itos wykuł swój las wlafcnemi s il
ne m l rękoma, n ie przypadek wysunął go na 
widownię życia politycznego i  nie chłopska prz® 
biegłość, lecz żelazna wola I nieugięta stałość i 
«ila  charakteru".

Paszkwil amerykański na Polskę,
W tygodniku nowojorskim „The Nałion" ucho

dzącym za organ poważny ukazał się w ubiegłym 
miesiącu artykuł pióra profesora Jamesa Alberta 

dfeneya, który w 1920 roku sprawował obowiązki 
naczelnego lekarza polskiej m isji amerykańskiej 
Czerwonego Krzjża —  artykuł przepojony nienawi
ścią do Polski. i

Wystarczy zacytować kilka fragmentów, aby 
przekonać, że autor przez swoją złą wolę 1 ignoran- 
cyę świadomie wprowadza w błąd amerykańskiego 
czytelnika.

Oto próbka „bezstronnych" obserwacyj pana 
Henneya: I

„Jak można skwalifikować Polskę dzisiejszą? 
Przebija we wazystkiem krańcowa nieudolność, 
kompletny brak doświadczenia w rządzeniu, ego
izm i intryga, brak uczucia narodowego, poza pe
wnymi ograniczonymi kierunkami a ponad wszy
stkiemu średniowieczny sposób myślenia u rządzącej 
mniejszości. Różnice klasowe między panem a 
klasami pracującemi są tak ostro zarysowane, jak 
między panem a niewolnikiem przed wiekami. W 
rozumieniu wielu polskich szlachciców jest chłop 
ich'wyłączną własnością (?)

„Dlaczego nie można robić interesów pienięż
nych z rządem lub narodem polskim? Można się 
często spotkać z takiem pytaniem... Przecież nie 
można dojść z nimi do innego porozumienia, iek 
tylko takiego, któreby im przj-niosjo korzyści l>ez 
żadnego świadczenia z ich atrony. Dlatego, że się 
marnuje wysiłki i  energię, chcąc przyjść im z po
mocą... z powodu braku stanowczości. Czy kupuje 
się; czy się sprzedaje, czy wreszcie daje, zawsze ta 
sama nużąca, długa dysk usya i odwlekanie...

Mówiąc o ofenzywie bolszewickiej powtarza p. 
ITenney takie np. złośliwe plotki:

„Kraków stał sdę sławnym jako garnizon pułku 
kawaleryi, uformowanego przez młodą szlachtę 
jednak z tem wyraźnem zastrzeżeniem, że nie bę
dzie posłany na front*1. w, ..... ... . . . ,

Lub
„Sukcesy armii polskiej i  ocalenie Warszawy 

należy przypisać żebranin nowej armii, złożonej 
przeważnie ze starszych ludzi, francuskim ofice
rom i francuskiemu sztabowi generalnemu, ale 
przedewszystkiem za szybkiemu posuwaniu się ar
mia rosyjskiej, a nie podniesieniu siły moralnej 
armffi polskiej w polu".
■albo też: ' •*

„Nie można odmówić chłopu polskiemu patryc- 
tyzmu pewnego w postaci przywiązania do zagonu, 
który onte, lecz jak to wynika z ogólnego jego za
chowania, walka jest dla niego równoznaczną ze 
słuchaniem rozkazów. Szlachcic jeden, właściciel 
dużego majątku mówił mi, że chłopa będąc jego 
własnością (!) robi tylko to co mu się każe i  niema 
prawa do żadnej ahcyi samodzielnej (1) Wszystkie 
te obserwarye potwierdzają tyiko moje zdanie, ż« 
sława Polski, jako narodu, żołnierzy i  patryotów 
odżyła tylko w teoryi, a nie w rzeczywistości11.

Takie brednie wypisuje p.. Henney o kraju, gdzie 
na czele rządu stoi przedstawiciel ludu!

Trudno ten niegodny paszkwil zaopiniować u* 
conto nastrojów amerykańskich reprezentowanych 
wobec Polski przez Wilsona, Honvera i legion po
żytecznych pracowników misy* “merykańskich.

Trzeba jednak zuać sobie sprawę z tego, że ta
kich panów Iienney jest więcej i że pracują oni 
usilnie nad tem, bj życzliwość amerykańską dla 
Polski zamienić na rwechgt. Tajemnica akcyj p. 
Heneya nie jest zbyt skomplikoe-aną. Pismo „The 
Nation*1 jest poprostu entrepryzą wpływowych kół 
sprzyjających Niemcom.

("■■»jednak powie na to misja Czerwonego Krzy
ża w Polsce, poa której firmą p. Heny działał i pod 
której firmą drukuje swe paszkwile.

O duszę dziecka polskiego 
na Powiślu pruskiem.

Związek Polaków w Prusach Wschodnich, ro
zumiejąc ważność narodowego wychowania dzieci 
postanowił stworzyć osobny patronat szkolnictwa 
na Prusy Wschodnie, dzieląc go zarazem na 2 wi- 
cepatronaty: Powiśle i Warmię.

Cicha i mrówcza pracza wicepatronatu nadwi 
ślańskiego przynoed już pokaźne rozultarty. Lud 
polski z calem zaufaniem ze swymi postulatami 
co do szkół doń się udaje, władze szkolne zaś po
czynają sdę z nim Uczyć.

Reskrypt ministra wydany na podstawie kon-

atytucyi niemieckiej z dnia 31 grudnia 1918 roku, 
opiewa jasno d niedwuznacznie: „Dotychczasowe
zarządzenia co do używania jeżyka polskiego w 
szkołach regencyi gdańskiej, kwidzyńskiej i opol
skiej uzupełni*, się tem, że polskim dzieciom całej 
nauki religii udziela się w polskim języku i obok 
niemieckiego języka także nauki polskiego czyta 
nia 4 pisania., jeeżii rodzice tego żądają. Powyższe 
zarządzenia obowiązują natychmiast mogą atoli 
być tylko zastosowane, o ile odpowiednio wykwali
fikowane. affly nauczycielskie mogą być dostarczo
ne". Udziela się więc nauki polskiego i religii w 
języku ojszyctym, o ile rodzice tego żądają :j nau- 
czycdeie wsiadający językiem polskim są do dyepo- 
zycyd. pierwszy warunek nie uprawia dużo trudno
ści, tam więcej na razie drugi.

Gdy w czasie plebiscytu dosyć pokaźna liczba 
nauczycieli z praktyk haJcatystycznych się wyzuła 
i bądź to z własnej inieyatywy, bądź to pod nacifc 
kiem władzy plebiscytowej, do nakazu rtgemcyi się 
zastosowała, po odbytem głosowaniu i wycofaniu 
się wojska okupacyjnego, nauczyciele nie chcieli 
pamiętać i nauki języka polskiego zaniechali; do 
póaro otwarta i niedwuznaczna postawa ludności 
polskiej i rozsądne i poważne słowo niejednego in
spektora szkolnego, przywiodły ich do równowagi. 
Niestety nie wszystkich. I z tymi właśnie musi pa
tronat szkolnictwa staczać zaciętą walką

Prócz stale zamieszkałych i urzędujących nau
czycieli napływają na Powiśle liczni nauczyciele 
przybysze, uchodźcy z Pomorza, niemal wszyscy 
Łez satirudfli<wi.ia, pobierający atoli całą pensyę na 
pięć lat z góry im zagwaranto„aną. Że ci z wyjąt
kiem nielicznych szlachetnych jednostek są zacię 
tymi ż  rogami  ̂ nauki polskiego, i na zgromadze
niach i prywatnie antypolskie poglądy swe w du
szę naszych nauczycieli wszczepiają, nie ulega 
kwestyi.

Trzecia kategorya nauczy oleli nadwiślańskich, to 
kailku wzorowych Polaków, o głębokiem poczuciu 
narodowem. Są to ci, którzy należeli do kóika na
uczycieli Polaków, założonego przed rokiem na Po
wiślu, liczącego około 12 członków. Przynależność 
do polskiego towarzystwa nauczycielskiego uważa
ją niemieccy koledzy aa zdradę stanu i za to ich 
bojkotują i szykanują tak dalece, że kilku z nich 
do Polski się wyprowadziło a reszta pracuje W;,na- 
der trudnych warunkach. Rząd atoli do tej pory 
nie przychylił się do ich żądania, i nie odważy się 
na to, z obawy przed środkami represyjnemA ze 
strony polskiej. W ogóle obawa ta jest i będzie na 
dal ostatecznym i skutecznym atutem wobec pru
skiego rządu w ręku patronatu szkolnictwa.

Niemieccy nauczyciele usiłują wpłynąć na reąd by 
Polaków usunął i  „zasłużonym" Niemcom oddał 
posady.

m  j
(stm.) Jednym z  bardzo doprawdy nielicznych 

punktów stycznych m iędzy Polską, a retpnbllką, 
czeską jest wspólny nasz interes finansowy w  
stosunku do spadku po b. monarchii austin-wę
gierskiej. Jeden z elementów tego upadku, st®.- 
now j sukcesya po banku austro-węgierskim w  
drukowanych miiliaradacli pieniędzy papieiro- 
wych. Z  tego też względu są bardzo interesu
jące rewelacye, jak ie o gospodarce banku w  za
kresie tym  wydruko wał w  „Narodaiiich Ligiach" 
czeski m inister startni i  znany poseł do parla
mentu, A lo jzy  ltasziu.

Na początku p. Rasain stwierdza, że w dniu 
28 października. 1918 noku, czyli w  dniu zama
chu stanu, znajdowało się na terytoryum ca
łych Austro-Węgier w  obiegu banknotów aa 30 
m iliardów 679 m ilionów; poza tem 2 m iliardy 
849 m ilionów sum przechodnich i  2 m iliardy 
924 milionów bonów kasowych, tak, że ogólny 
obrót wartości obiegowy ch mógł wynosić około 
36 m iliardów 447 m ilionów  konon.

W  ciągu czterech następnych miesięcy bank 
austro-węgierslki wydrukował banknotów na 
sumę 15 m iliardów  500 m ilionów  koron, t. j. 
ma sumę, rówmąjąCą się połowie całego papieru 
obiegowego, wypuszczanego podczas wojny.

Dnia 28 lutego 1919 roku obieg papierowy w 
Austryi wynosił już 37 miliardów 569 miliomów 
banknotową 7 miłiatfdów 216 m ilionów  sum prze 
chodnjch, oraz z górą. 7 m iliardów 115 m ilionów 
bonów kasowych, czyli razem 51 m iliardów SOO 
milionów’ koron,

Z tej nadwyżki 4 lnpiardy 700 mii jonów zo
stało pochłoniętych przez pożyczki, udzielono 
Au stryj; 5 m iliardów 300 miliomów udzielono 
Węg-rom; resizita została użyta na lombardowa- ; 
nie pożyczek wojewnycb, które to lombardowa- j 
nie (zastaw) wzrosło z 4 m iliardów na 9 m ili ar- »

dów 300 rfa|iili«nów. Pożyczki wojenne były przyj 
mowane pod Zastaw przez bank aiiartiro-węgier- 
siki, pomimo, iż nie istniała żadna pewność co 
do ich pokrycia.

Rzece jasna, —  stwierdza p. Raiazyn, —  ze 
bank aiusstnuf węg(lerski celowo prowadził do pań 
sitwowego bankructwa ma niekorzyść państw’ 
spnzymierzctaych.

Na tum jednak nie koniec. Po dniu 28 lutego 
1919 r. bank ajustro-węgienski drukował dalej 
papier obiegowy dla żboŁszewizowanej Ausitryi 
i  ćlla przygotowujących się do bolazewizmu W ę
gier. Bolszewicy węgierscy zmaleźli w  czerwcu 
1919 roku w  filiach banku 3 m iliardy 135 m ilio 
nów  koron w biletach bankowych, które nie
zwłocznie puścili w  obieg. Poza tą sumą bank 
pożjCzył jeszcze W ęgrom  2 m iliardy; niem iec
kiej Austryi 5 m iliardów 100 m ilionów; m ło
dym W ęgrom  pc-bcriszewickdm 5 m iliardów 400 
m ilion ów, tak, że w dniu 31 grudnia 1919 roku 
ogólna suma obrotu dosięgła 54 miliardów 500 
m ilionów  banknotów; 5 m iliardów 700 m ilio
nów 8ium przechodnich, oraz z górą 800 m ilio
nów  bonów kasowych, ozyla ogółem 61 m iliar
dów, to znaczy, że w  przeciągu 14 m iesięcy w y
dano ilość ni epok rytych biletów bankowych, ró
wną ilości wydanej w  ciągu całej wojny.

Bank austro-węgierski,’ działając dalej w  tym 
samym kierunku, drukował jeszcze w  dalszym 
ciągu banknoty dla Austryi niemieckiej, tak, że 
obecnie ta ostatnia posiada. 30 m iliardów papie
ru obiegowego na 3 m iliony mieszkańców, czyli 
tyle, co Ausrtro W ęgry posiadały w  dniu 28 pa
ździernika 1918 roku na 54 m iliony m ieszkań
ców.

Stan tak i pociąga za sobą obniżenie waluty 
państw sukcesyjnych i powinien być wzięty ped
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uwagę przy ostatecznej lLk.md.acji banku au- 
stro-węgierakiego.

Austrya strwoniła &wóg‘ majątek, jak ban
krut. To należy skwtiw^zlć, Tymczasem pokój 
w Saint-Germain poistamoiwśł likwjd&cyę banku 
austro-w ęgi er&kiego. 0  tern traefoa pamiiętać, je 
żeli się dąży do podniebienia waluty państw 
■wiernych eutemcią oratc Jeśli aię chce przeszko
dzić Austryi i  Węgrom w  aars®em drukowaniu 
banknotów pod pokrywkę, daiwnej anstro-wę- 
giewskiej firm y i  z  widoczną krzyw  oą państw 
sukcesyjnych.

Zarówno sprawa sam i, jak argumenty, poru
szone przez p. Raszina, zasługuję na baczni ej- 
szą uwagę naszych czynników miarodajnych i 
rozstrzygających. Przy wspólnem zaś wystąpie
niu t. zw. państw sukcesyjnych w  sprawie li- 
kwidaiCyi banku austro-w ęgiersKiago stronią poi 
stea powinna być należycie zastąpiona.

K I N E M A T O G R A F .

Stróż kamieniczny.
Wróciłem nocnym pocćągiem do Krakowa, a 

mieszkając w dalekiej dzielnicy podmiejskiej w nie
spełna dwie godziny z walizką w ręku znalazłem 
się pod bramą mego domu. Znając gorliwość stró
ża w pełnieniu obowiązków, stojącą w odwrotnym 
stosunku do jego zdrowego, silnego snu przypuści
łem od razu gwałtowny alarm. Dzwoniłem, kopałem 
w bramę, wrzeszczałem jakby ścigany przez całą 
sforę bandytów, nie zaniedbałem niczego, by wy
znawcę św. Rafała, Capa i  Gołębia pow ołać na po
sterunek jego społecznej pracy,

Ku memu wielkiemu zdziwieniu posłyszałem 
niezadługo kroki w sieui. Zdziwiłem śię jeszcze 
więcej, gdy u bramy ujrzałem nieznaną mi zupeł
nie fizyonomię cernera. Wielkie zmiany z&azły 
enać w czasie mej kilkudniowej nieobecności: no
wy stróż zajął miejsce poprzedniego.

Zaświecił mii dyskretnie latarką w oczy i za- 
pytał:

—  Przepraszam, z kim mam przyjemność? Bo
istotnie widzę szanownego pana po raz pierwszy l

  Czy mam się wam przedstawić — spytałem
ironicznie.
■ __ Byłoby to bardzo wskazanem, gdyż jak sju-
—/jyiit. filozof powiada: „Szczerość klucz do serca"!

_ W y  pilnujcie klucza od ihramy, nie od mego 
serca! —  zawołałem zdziwiony i zirytowany tą po
witalną mową „strugała" — Widzę, że jesteście tu 
niedawno, nazywam się tak a tak.

I tu wymieniłem moje nazwisko.
  Czy moja żona zdrowa?
— Faństka żona? „Die blonde Bestie" ma się do

brze o ile wnioskować mogę!... Chodź pan na górę, 
poświecę panu przez schody!... Wyobrażam sobie 
radość pańskich dzieci, gdy się przebudzą t zawo
łają chórem z ballady Mickiewicza: „Tato, ach!
tato nasz wraca!"

Stanąłem na schodach i ze zdumieniem spojrza
łem na stróża: •

  Mój człowieku! —  rzekłem — nie wyglądasz
mi na głupiego 1... Katoliccy Stróże powinni clę wy
brać na swego prezesa!...

—  Katoliccy stróze? —  obruszył się cerber — o 
nie! ja jestem wolnomyślnym, nie uznaję wyzna
niowej szpery. A pro pos „szpary, szanowny pan 
zapomniał uiścić tej bagatelnej opłaty. Nie Jest to 
prawo pisane, lecz zwyczajowe, ale w tym wypadku 
szczególnym respektuję tradycye!,..

Z coraz większem zdumieniem — wydobyłem pu
lares d wręczyłem wyjątkowemu temu czlowiekomi 
20 marek. Przyjął je z uprzejmym skinięciem gło
wy i  świecąc mi mówił:

— Szanowny pan mieszka na III. piętrze!.,. A 
-wdęc „W  góry, w góry miły bracie!..." —  jak śpiewa 
Pol Wincenty.

Tego było mi już za dużo. Stanąłem na schodach 
i rzekłem patrząc bystro w twarz jego:

  Mój człowieku, mój panie! — poprawiłem
eaę —  kto pan jesteś właściwie? Wadzę, że znasz 
cokolwiek filozofię, literaturę...

—  O tak! — rzekł stróż niedbale — znam także 
grekę i łacinę, fizykę i matematykę...

,— A więc nie pojmuję w jaki sposób... Co pana 
skłoniło... Kto pan jesteś?

—  Jestem profesorem Uniwersytetu!... W wol
nych od zajęć chwilach — stróżem. Do zajęcia tej 
posady skłonił Anie hrak mieszkań w Krakowie. 
Przeniesiony z prowincyi nie mogłem znaleźć da
chu nad głową. t

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności dowiedziałem 
się o wolnem miejscu stróża tej kamienicy. Miesz
kam w suterenie — wykładam w Uniwersytecie. 
Ale dobranoc panu!... Spieszy mi się, bo kończę 
właśnie ciekawą rozprawę. W sobotę mam wykład 
publiczny, możo pan przyjdzie!.,. Kruk.

+
WŁODZIMIERZ DOBIJA

b. kapitan W. P.
lat 3ó, zmarł po dłiigiej' a ciężkiej chorobie, 
opatrzony SŚ. Sakramentami dnia 19 b. m. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek o g. 4-ej 
po południu z domu przedpogrzebowego 
na cmentarzu rakowickim do grobowca ro
dzinnego, na który to smutny obrzęd za
prasza żona i syn wraz z pozostałą rodziną 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 
Msze św. będą odprawione po Świętach 

Wielkanocnych.

N A D E S Ł A N E .
Inżynier Bolesław Skąpski

KRAKÓW, Kremerowska 10/1,
Telef. 2550, upoważniony przez Główny Urząd Ziemski 

przeprowadza pnreelacyę majątków, 3f>óS

Sxlep Kolonialno-masarski
połączony z magazynem I piwnicę, bardzo nntowny z powodu 
Choroby, z wolnoj ręki do sprzedania lub do wydzierżawienia 
z miaszkaniem. —  Wiadomość na mlajscu ul. Karmelicka 52 

K. Unicka. 3613

t a  U ,  M iilif
najmodniejszy, zupełnie nowy do sprze
dania za 5.000 Mk. Wiadomość: Czap
skich 1. 1, III. p. oficyny 38, do 6 wieczór.

Poszukuje sią

pani, panny i akademika
znających dobrze stenografię I piszących biegle 

na maszynie.
Zgłoszenia osobiście w redakcyl „Gońca krak.* 

pomiędzy U  V9 a 12ł/9 w południe.

do zbierania ogłoszeń przyjmie natych
miast „Nowe Biuro11. Zgłoszenia pod: 
„Nowe Biuro** do Administracyi „Gońca 
Krakowskiego*', Kraków, ul. Dunajew- 
____________ skiego I. 7.

Chwila bieiaca.
K ^ i s n d a r z y k :

Św. Katarzyny kr.

Wschód słońca: 7*40.

Zachód słońca: g-56.

Długość dnia: 1216.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

wtorek: „Dna Juan".
Środa: ..Taniec śmierci",

TEATR  „BAGATELA*
Wtorek: „Karnawał",
Środa: „Karnawał".

TEATR POWSZECHNY  
Wtorek: „Major ułanów".
Środa: „Bohater Kaukazu".

o p e r e t k a  w  NOWOŚCIACH  
Wtorek: „Gwiazda Kaukazu".
Środa: „Dziewczę z Hplandył",
WYKŁAD* W DOMU ARTYSTÓW (Plac łw  Ducha) 

w rinądrie krafeowskieco Związku literatów. 
Wtorek, Józef Flach: „Śladem sławnych romansów", 

cz. 16, „Alraune" Ev3rsa.
'Środa, Władysław Szymański: „Mickiewicz w świe

tle Towdanizmu".
Od czwartku do niedzieli ferye świąteczne. 

(COLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY LINIA A— B. L. 39U.

Środa ks. Fel. Hortyński T. J.: „Z filocsofli przyrody" 
(Rzeczywistość świata zewnętrznego!.

—  O —

Wielka manifestacya 
z okazy! zwycięstwa na G. Śląsku.

Towarzystwo Obrony Kresów Z? chodu ich W1 
porozumieniu z Prezydyum miasta zaprasza 
mieszkańców stoł. król. miasta Krakowa, wszy
stkie instytucye, urzędy, stowarzyszenia, cechy, 
organ,izacye społeczne i  polityczne, oświatowe i 
kulturalne, zakłady naukowe publiczne i pry
watne, d u eh owieńiS tA\ to do wzięcia udziału w 
w ielkiej manifestacyi, która odbedaie się we

wtorek dnia 22 bm. o go&z. 11 przed południem 
pod pomnikiem Grunwaldzkim. Program mani 
festacyi:

1. Zflńórfca pod pomnikiem Grunwaldzkim.
2. Przemówienie.
3. Pochód ul. Floryańską i  Grodzką maj Wawei 

Ze sztandarami i  muzykami.
4. Uroczyste Te Deum w Katedrze, które od

prawi ks. ndiskup Sapieha.
Zwycięstwo nasze na Górnym Śląsku ma nie 

zwykle doniosłe znaczenie dła calei Pok-ki. Od 
niego zależy przyszła potęga Rzeczypospolitej?

Dlatego nie powinno braknąć w tej uroczy
stości nikogo. kto cieszy się z powrotu oderwa
nej przed 600 laty dlzielnicy piastowiskiej do Ma
cierzy polskiej. Osobno zawiadomienia nie będą 
■wtysyłane.

Okażmy naszym Braciom górnośląskim naszą 
radość!

M u  uróty i l i T w i t ó  i  Mwś.
W  transportach jeńców: rosyjskich, udających 

się do stacyi wym iany jeńców w  Baranowiczach 
i  Równem, a takie wśród jeńców, oczekujących 
na wtyjaizd na punktach kolejowych zdarzają się 
częste wypadki dezercji jeńców. Pojmani tłuma
cza iRwtij postępek tern, że nie chcą wracać do 
Bolszetwfii i  pros<ą o pozwolenie pozostania w  
Polsce. Wskutek tych dezet y i etapy stacyjne 
zażądały zwiększenia liczby straży konwojują
ce!.

Sprawa dra Goetla.
Wobec omawiania przaz pewien odłam prasy 

wyroku sądu oucęgowęgo w  sprawach skarbo
wych w  N. Sączu. stażującego prezesa komitetu 
plebiscytowego spisku-orawskiego dra Wialera- 
go Goetla ®a rzekome przemytnictwo na m ilio
nową grzywnę, miniscerstwio spraw zagranicz
nych uważa ze konieczną pedać do wiadomości, 
że sąd wyższy w  sprawach skarbowych we Lwo
wie. wyrokiem z 15 lutego b. r. uchylił wyrok 
pierwszej instancyi dła braku dowodów praw
nych. Sąd wyższy w  motywach swoich stw ier
dził, że pp. dr Goetted i Czech całą tramsakcyę 
z firm ą Harmata iprzedstawili do wiadomości 
państwowego urzędu naftowego i otrzymali o i  
P. U. N. jakoteż od kierownictwa mstytucyi 
Spiszą i Oraiwy i od komitetu plebiscytowego 
zatwierdzenie proponowanej transakcyi. oraz z ł  
pewnienie co do wywozu olejów mineralnych i 
przywozu notwych beczek, Następnie pp. Goetel 
i  Czech zawiadomili, czy usiłowali, zawiadomić 
obu kontrahentów oraz kontrolujące organy 
wojskowe. skaabotw<e i policyjne, poczem dopie
ro nastąpiło wysłanie beczek z olejem mineral
nym.. a więc O podstępie, ani nieuczciwych za
miarach nie może być mowy. Tem sanem zo
stały odparte zarzuty uwłaczające czci dra Goe
tla. który jako przewodniczący komitetu plebis
cytowego Spiszą i  Orawy, a neitępnie przedsta
wi del rządu polskiego komisyi międzysojuszni
czej. z  całem poświęceniem bronił spraw pa 
szych kresów południawtych.

ta »ra “ w Mmi.
Z rozporządioenia minister yrim spraw wewnę 

trcnych zamknięto w Warszawce klub im. Gros 
sera z powodu jego działalności antypaństwo 
węj. Nieżyjący już obecnie B. Gross er był jed
nym z filarów  „Bundu" warszawskiego.

i

Zamach bandyty na bandytę,
(T ) Nocy onegdajazej koło godziny 10 w  ulicy 

Bożego Ciała nieznany sprawca oddiał 4 strzały 
rawodwerowe do przechodzącego tamtędy Psa 
che Ćlasmanna. poczem uniknął. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe przewiozło Glasmanna nia 
dodział chirurgiczny szpitala św1. Łazarza w  eta 
nie beznadziejnym.

Jak śledztwo wykazało raniony jeat głośnym 
opryszkiem, który ma na sumieniu morderstwo 
jakiego się dopuścił na pewnym izraelicie pod
czas zgromadzenia. Sąd na podstawie orzecze
nia lekarskiego medycyny sądowej, uwolnił 
wówczas Glasmanna od winy, jako umysłowo 
chorego. Za sprawcą napadu zarządzono poszu
kiwania-

(T> CHWILE WYCZEKIWANIA. Zdawałoby się 
że nerwy nasze już tak przywykły do najwyższych 
napięć, że nic ich nie zdoła zbytnio poruszyć. A 
jednak i to okazało sie mylnem. Plebiscyt na Śląs
ku Górnym zagrał na nerwach naszych bardzo me 
cno. W nocy z niedzieli na poniedziałek nasz fi 
lefon redakcyjny nie miał wprost chwili wypoczyr 
ku, prócz tego rzesze niecierpliwych odwiedzały 
do bardzo późnej nocy redakcyę pisma naszego, wy 
pytając gorączkowo o wiadomości z drogiego Śląs
ka. Poranne wydanie dzienników miały niebywały 
poknp. Zwłaszcza ..Goniec Krakowski", który po
jawił się pierwszy na mieście był rozchwytywany 
l kolporterzy ledwie mogli nadążvć z zaopatrywa
niem sie w nowe zapasy naszego pisma. Publicz
ni ść widocznie dzisiaj rano wyruszyła na miasto 
znacznie wcześniej niż zwykle, ażeby dowiedzieć się
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o wynikach pleibiscytu Podobnie rozchwytywała 
w mgnieniu oka wieczorne nadzwyczajne wydanie 
Gońca Krakowskiego". Nie spotka! jej zawód. O- 

trzymała jak najwcześniej wiadomości i te “Do
myślne. Mamy niezłomną nadziwię, że wiadomości 
nocne fceda dla ogółu we wtorek rano st sierdze
niem niezbitem naszego wielkiego zwycięstwa. Lu
dowi górnośląskiemu cześć i wdzięczność!

(1.) WIOSNA KALENDARZOWA. Z dniem wczo
rajszym weszliśmy oficyalnie' w ere wiosenna. W 
■roku bieżr.cym kalendarz, zapowiadający wiosnę 
na dzień 21-go. marca wyjątKowo *nie stoi w sprze
czności z rzeczywistością, a nawet dal się ubiedz 
naturze, która od dwu tygodni iuż obdarza nas 
przemiłem ciepLm i każe zapomnieć o przykrym 
śnie zimowym. A jednak przysłowie doradzające 
nie chwalić dnia przd zapadnięciem wieczoru, prze
strzega nas przed zbyt pochopna radościa i śle ja
kieś złośliwe szepty o rprozie, który może jeszcze 
niespodzianie powrócić i o zdradliwym śniegu, 
który może spaść jeszcze z pogodnego dziś i na 
urawdę wiosennego nieba 

Z TLATRU lin, J. SŁOWACKIEGO. Występy K. 
Adwentowicza rozpoczęte z tak nadzwycaaiiiem po
wodzeniem przerwa się na kilka dni w okresie 
świątecznym. Artysta grać będzie przed świętami 
jeszcze dzisiaj w „Don Juanie" i we śrtde 23-go 
brr w „Tańcu śmierci" Role Krystyny, wobec cho
roby p. Makarczyk objęła w ostatniej chwili p 
Hryniewiczów® a.

Z TEATRU „BAGATELA". Wobec sukcesu odnie
sionego „KarnaWał" powtórzony będzie dzisiaj i 
jutro, poczem dopiero we wtoi-ek poświeteczny.L 

Z TEATRU ..N u w osrr. Dziś we wtorek „Gwia
zda Kaukazu" operetka St. Turskiego i Z Wiehlsra 
We środę po raz 50 „Dziewczę z Hulandyi"

(Ti PRZESYŁKI DLA JEŃCÓW, Śekcya wywia
dowcza. Cztr . ongo Krzyża w Krakowie pl. W W. 
Świętach 1. doiiosi, że listy i pieniądze 'ruble so
wieckie! dla jeńców przyjmuje Sekcya jeńców pol
skiego Czerwonego Krz.,ża Warszawa. Hotel Rzym
ski. Paczki zaś, które zabierze z soba dciegacya do 
Moskwy przyjmuje „Komitet Pomocy jeńcom"

. Warszawa. Gmacł Sejmu, który ma na tc. rpecyai- 
na składnice w Warszawie ul. Miedziana -7, oraz 
..Pomoc doraźna kobiety polskiej" przy polskim 
T-wie pomocy ofiaro n wojny, przy ulicy Szpital
nej 6 w Warszawie. 2 pierwszym pociągiem jeń
ców po skich z Rosyi spodziewają sie powrotu pe
wnej części oficerów 5-tep Dywizyii syberyjskiej z 
obozu tultkiego,

ODCZYT GEN, F., LATINIKA w sali Rady miej
skiej na lemat „Polska a Kresy zachodnie" odbe 
dzie sic dnia 29 bm. o izmie 5 popołudniu 

KRAK KOŁU ZWIĄZKU BIBLIOTEKARZY POL 
SKICH odbędzie posiedzenie jve czwartek dnia 24 
bin o gc izinie 6 wieczorem w czytelni profesor
skiej Biblioteki jagiellońskiej. Na porzadl.u dzien
nym referat pruf Semkowicza: Sprawa rewindy- 
kaeyi mienia kulturalnego polskiego na konferen- 
cyi pokojowej w Rydze

(Tl WSTRZYMANIE RUCHU TRAWAJÓW W 
NIEDZIELĘ WIELKANOuNą . Z dyrekcyi krakow
skich tramwajów donoszą nam o wstrzymaniu ru
chu wozów na wsz} .tkich liniach w niedzielę wiel
kanocną do godz. 12 w południe. O rodzinie 12-tej 
ruch zostanie na nowo podjęty.

a\  BEZ] LATNE KĄPIELE DLA UBOGICH. 
Miejski Urząd Zdrowia donosi, że chcąc przyjść u- 

' bogiej ludności z pimocą. poleca bezpłatne kąpiele 
rirzed świętami na Dajwo-ze 'wejście od ulicy Staro 
wiśinej obok III. mostu od godz. 9 rano do 5 pop.)
• ak dla mężczyzn jak i dla kobiet . -az tusze w ła- 
tni wojskowei w koszarach im. Sobieskiego jud ul. 
Szlak od godz. 5—8 wieczór). Należy przyjąć te 
rjomoc z uznaniem, bo uboga ludność będzie mo
la bezpłatnie korzysać z łaźni, co umożliwi w du- 
cj mierze uutr. eżenie wzed choroDaroi zakąźie ni. 
(\T! POPARZENIE. Służącą w ka\ darni teatral

nej Zufia Marczewska oblała Się gorąca wodą tak 
nieszczęśliwie, że poparzyła sobie obie nogi powy- 

. żei kolan.
(T! DZIECKO BEZ DOZORU PODPALIŁO IE

Wczoraj zawezwano pogotowie na u i. Kącik 6. w 
fOodkórzu, gdzie 7 'etni Szymon Sianek, pozosiawio 
ty- bez dozoru w domu oblał -.ie naftą i podpalił. 
Silnie poparzone dziecko odwieziono do szpitala 
iw. Łazarza.

(T, yPŚ DEK AUTOMOBILOWY. Wiaora] ro
botnik Kazimierz Mika został przejechany przez 
pędzące auto. Na szczęście nie poniósł większych 
obrażeń, prócz stłuczenia nogi i reki

fT) KARAKC Y W BUŁKACH Mli u.' —  30 . 
DZYNEK. Dr tut. dyrekcyi policyi rrzymesiono 
bulkę z piekarni Pachlowej przy ul. Długiej, w któ- 
■ej miast rodzynek były — karakony. Jest to fakt 
>dny ubolewania —  bo ludność płaci bardzo wy

sokie ceny za miniaturowej wielkości pieczywo — 
.ostając w zamian nierzadko plewy i trociny Mo- 
;eby urząd walk z lichwa i urząd miejski zdrowia 
orze pro wędziły oup >wiednia rewizye w tym kierm?. 
ku. bo wnętrza piekarni krakowskich pozostawiają 
ifebaz wiele do życzenia, uragaiac nalprymity- 
yjoiieiszym zasadom hygieny swemi urządzeniami. 

('Ti SRADZIEŻ OBUWIA Wczoraj ~aar ztowa- 
Ti-letniego Jana Skotnicznego, robotnika. woj- 

ikowc] fabryki obuwia przy ulicy Kościuszki 42. za 
kradzież kilkunastu par obuwia \ nrtości 20000 Mk.

(Tl ARESZTOWANIE OSZUSTKI. Za puszczanie 
v obieg fałszywych banknotów 100-markowych, 
orzvtrzvmano Ilelne Domagałe lat 17.

(O  UJECIE NIEBEZPIECZNYCH OPRYSZKÓW. 
ed kilku dniami zaaresztowały tut. organa po- 
jne 18-letniego Stanisława Dybę, terminatora. | 

. kradzież garderoby i zegarków na szkodę czela- ; 
lików kowaiskich zatrudnionych w pracowni ko- I 
jiskiei Rornpały przy ul. Beiraardyńskiej W to- [ 
i dochodzeń okazało sie, że przytn i many Dyba I 
ćpólnie z Jakóbcm ŻaJcem, recte Mucha lat 17. 
óry sie ukrywał od dłuższego czasu w Krakowie 
id pseudonimem „Feluś" — włamywali sie trzy,- j 
otnrie do gospodarza gruntowego Wojciecha Pal I 
.ziora w Baczenie Dow. Kraków, lecz za każdym i 
zem zostali spłoszeni przez Paździora. Ostatnio *

udało się im skraść skórzane siedzenie do wozu. 
Następnie stwierdzono że Żak ze swym starszym 
iratem Józefem, którego dotąd nie ujęto włamali 

się przed niedawnym czasem do fabryki cytcryi 
.Fretka" v Skawinie, gdzie rozbiwszy ogniotrwałą 
kasę „abrali 3000 mareK z braki wiekszei gotówki, 
skradli maszynę do pisania i płaszcz. Prót~ t„go 
v łamania bandyci ci maja na sumieniu wiele m- 
rycli rauer śmiałych włamań i rabunków, między 
innemi włamali się do fibry ki wódek w Izdebniku. 
skad zabrali kilka pasów transmisyjnych wielkiej 
wartośoi, z których oev.ną cześć, nie mogąc unieść 
wszystkiego,, ukryli pod mostkiem niedaleKo fabry - 
ki. gdzie ie jednak okoliczni wieśniacy odnaleźli. 
Bandyci owi grasowali tez. simie przez pewien czas 
w okolicy Kolbuszowej, dokonując napadów ra
bunkowych. W związku z ta sprawą, aresztowano 
żone Józefa Żaka Anne tat 23. Ł

(T  W SPRAWIE P. JULIaNA KALFMANNA.
W redakcyi naszej zTaiyii sie D. Julian Kaufmann 
i przedłożył, że nie został usunięty z firmy Wa- 
wei" ze nadużycia Śledztwo, sadowe wykazało, że

p. Kaufmann nie popełnił sprzeniewierzenia ani 
oszustwa na niekorzyść firmy .Wawewl" a sprawa 
fałszowania pozwoleń przywozu nie jest zgodną z 
prawda — cc też stwierdzono uriędownie.

WIELKIE ZAWODY NARCIARSKIE W  ZAKO
PANEM, w dniach 27. 28 i 29 marca br. ząpowiada- 
ia sie niezwykle. Wielkie śniegi zalegające Tatay 
pozwolą na przeprowadzenie Wszelkich projektowa
nych biegów i skoków te'j polskiej „olimpiady" zi
mowej. Komńitet zawodów zapewnił bezpośrednie 

wageny kolejowh, które wyjadą w dniach 24 br’ z 
Warszawy o godz, 18‘45._ z* Lwowa o godz. 22'25, 
zaś 25 bm. z Cieszyna ('ia  Żywiec! o goaz, ó‘40, z 
Bielska o godz. 7‘50. z Krakowa o trodz. 9T2- z 
przy ja7.dem do Zakopanego osobnym pociągiem w 
dniu 25 o godz. 15*29. Po uroczystem rozdaniu na
gród w sali hotelu ..Morskie Oko" w dniu 29 bm. 
o godz. 18*30 odbędzie sae o godz 22‘3u w tejże sa
mej saii „Bal narjiarski". V szelkich irfformacyj u- 
dziela w Krakowie Sekret. T, T. N hi Jagiełloń-. 
ska 11, Tel. 10. g. 10- 13.

« « iń  L ii di li$
Zdem askowanie wykrętna) polityki rządu kowieńskiego. —  Polska jest

golow a do rokowań z  Kownem .'
Warszawa. (PAT) Przedstawiciel Polski przy 

Lidze narodów prof. Askenazy wystosował do 
przewodniczącego Rady Ligi narodów Da Cuuhy 
następującą notę: Paryż, 3 marca. Panie Prezy
dencie! Spieszę oświadczyć Waszej ŁksCeiencyi, 
że dnia 3 marca przesłano mojemu rządowi u- 
cbwały Rady Ligi naroaów. Z tego powoau mam 
zaszczyt przedłożyć następujące uwagi, które mi 
się nasunęły w wyniku posiedzeń Rady, odby
tych w dniu 1 i 8 marca, a poświęconych spo
rowi poisko-litewskiemu:

1) Wyraziwszy dnia 7 listopada 1920 r zgodę 
na uchwałę Rady z dnia 28 października 1920r. 
w sprawie konsultacyi luuowej na ziemiach 
snoroycu, rząd polski nie przestał odtąd uwa
żać tego środka, podyktowanego mąuroscia i Ju- 
cnem słuszności Rauy, jako najbardziej odpo-- 
wiauającego w celu zapewnienia sprawiedliwości 
i demokr. tycznego rozwiązania spornego zaga
dnienia. To też rząd mój nie szczędził wysiłków, 
aby po zapadnięciu powyżej wzmiankowanej 
uchwały opracować, dokładnie projekty głoso
wania i rówuocześnie pomimo pewnego opóźnie
nia, za które nie tylko sam wmien ponosić od
powiedzialność, uzyskać zmQie,szcuie kontyn
gentu Litwy środkowej. Nie daje się zaprzeczyć, 
że w przededniu ostatecznego posiedzenia Rady

-warunki ustalenia Konsultacyi miały oyć wła
śnie w całej pełni u.zeczywistnioue zo strony 
polskiej. Postępując w ten sposób, Polska po
wodowała się głębokiem przeświadczeniem, że 
bez względu na metody konóultacyi, wszelkie 
głosowanie szczere i bezstronne musiałoby nie
wątpliwie doprowhdzić do wzmocnienia rezsnnie 
po n ie i,?  cnarakteru ziemi wileńskiej, macierzy 
tylu pokoleń i najlepszych obywateli ojczyzny, 
Kościuszki, Mickiewicza, bohatera narodowego 
i  poety narodowego polsk ego.

2) Przeciwnie rząd kowieński, przyjąwszy ró

wnież 8 listopada zeszłego roku tęsarną uchwa 
łę Rady, nie ustawał odtąd uży wać wykrętów, 
by ją uczynić daremną i niewykonalną, nagro
madzając urojone ODjęKcyo i przeszkody. To 
powoływał się ca groźby bolszewików, to dążył 
dc nowego zatargu zbrojnego pomiędzy Rosyą so
wiecką i Polską, to znowu żądał wyłącaenia kou- 
sultiicyi miasta Wilna i ziemi wileńskiej, a w.ęc 
najistotniejszej części ziem spornycn. Wreszcie 
na ooecnem posiedzeniu Rady nie zawahał się 
nawet oświadczyć przez swojego delegata, że 
konsuktacya nie mogłaby nigdy rozstrzygnąć sporu, 
co równa się formalnemu oofnięciu się od m  
wyrażonej zgody. Tego rodzaju zachowanie się 
rządu kowieńskiego ma swoją przyczynę w głę
bokiem przeświadczeniu, że wszelKa szczera i 
bezstronna konsultacya doprowadziłaby nieza
wodnie do unicestwienia jego pretensyj do ziem 
spornych.

3) Rząd polski ożywiony właściwym mu du
chem pojednawczości, usiłował już niejednokro
tnie jeduocześnie z przygotowaniem do konsul
tacyi wszcząr bezpośrednie rokowania z rządem 
kowieńskim, które niestety pozostają bez sku
tku. W  obecnej chwili, nie zrzekając się w za
sadzie proiektu konsultacyi proponowanej przez 

rRadę, rząd polski przyjmie powolnie nową pro- 
pozyuyę raoy, pom.mo, że ostatnie rozczarowa
nie może wywołać w opinii publicznej w Pol
sce i Litwie środkowej uczucie, że niektóre po
stanowienia tylko z trudnością mogłyby być 
przyjęte. Owiany zawsze tymsamym ducnem 
pojednania i najlepszej woli, iząd polski przyj
mie zaproszenie do bozoośrodnich ronorań, któ- 
reby się miaiy odbyć pod przewodnictwem naj
wybitniejszego członka Rady Ligi narodów, co 
stanowi już samo w sobie cenny zadatek ich 
powouzenia. Proszę przyjąć wyrazy...

Askenazy.

Włochy przeciw Niemcom.
Solidarność koalicyi. —

Rzym. (Pa T). W odpowiedzi -na interpelacyę 
o polityce zagranicznej oświadczył minister 
spraw zagranicznych hr. Storza, że propozycye 
postawione przez'Niemców na konferencyi ion- 
dynsaiej byiy nie do przyjęcia. Minister wska
zał na wysiłki rzeczoznawców koalicyjnych, wy
siłki te jednak rozbiły się o złą wolę Niemców. 
Wobec tego przystąpiono do sanktyi. Minister 
zaznaęzył, że wzajemne głęookie i pełne zauta-

N achaj N iem cy płacą.
nia poważanie, jakie łączy Rzym, Londyn i Pa
ryż, wyklucza wszelKie nieporozumienie. Rzeczy- 
wisły interes Niemiec jest nie przedstawiać się 
za niewypłacalnych, lecz Niemcy powinny za
płacić swoje długi i rozpocząć wogóle nowe 
życie w Europie. Wiochy mają nsazieję, że na 
najbliższej konierencyi będzie możliwe lojalna 
porozumienie.

3 rożna sytuacya w Europie.
Watszuwa (tel. M.}. Z Londynu sygnalizu ją  

„Daily Chronicie" donosi, ze ■ c-gólna sytupeya 
polityczna Europy jest obsunie tak naprężona, 
jak przed wvbuchem w®juy w  roku 1914. Wiele 
okrętów woienpycli angielskich, zwłaszcza tych, 
które krążyły po wodach Bałtykn, zawinęły do 
portów niemieckich.

M o b i l i z a c y a  w  G r e c y i .

Paryż, (East Expresis Radio) Donoszą z Aten, 
że tirzy roczniki rezerwowe powołane dekretem 
króla pod broń. W  odezwie jiafcą. król Konstan
tyn wydal do narodu greckiego jest wyjaśnie
niem tego powołania, którego celem jest wzmo
cnienie sit greckich na wschodzie.

F u r a  tdjieia r a t  p n o u t w i
Puck (FAT) W sobotę dnia 19 marca oq msey po- 

lowej odbył się w wielkiej ^ali domu kuracyjnego 
wiec kaszubski ku czci Naczelnika Państwa. Po od
śpiewaniu pieśni narodowych i przemówieniach, 
wiec uchwali) rezolucyę w yrażającą, najgłębszy nołd 
ludu kaszubskiego Naczelnikowi Państwa, nastę
pnie przyjął wiec drugą rezolucję, odpierającą 
z oburzeniem twierdzenie, jakoby Pomorze z utę
sknieniem oczekiwało Niemców. Każdy, ktoby 10 
twierdził, może się z łatwością przekonać na miej
scu, że lud kaszubski wierny jest Rzeczypospolitej 
polskiej, że kocha swojego wodza, a gdyby przyszło 
chwycić za oręż, to każdy dom h dzie twierdza.
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EDMUND BIEDEB.

W SŁOŃCU.
P. M ARYLI W IŚN IEW SKIEJ.

[ miykwStłaś w przepych u bzów roniących wonią.... 
I skmzypki czarodziejski® w cudnej kantylenie 
daisń przedziwni© Stoneczną o Tohie m i dzwonią, 
&es jest W ierny, i Kwiatu i Piękna wcielenie!...

, Rozełłcała się mnie pnsesłodka tęsknota 
* I szepcą mi o Tobie tajemnicze cuda...

I w ije  się dziecięca, baśń o szczęściu złota 
1,4r świat baśni błękitnej ponosi mnie złuda,..

I rtaratą mi się jakież tajemnica^ wody... 
Jakieś gaje kwitnące... jakieś kwietne łąki... 
Roześmiane ku słońcu m> wiosenne południe...

I  marzą 3ię róż pełne, pachnące ogrody...
I  wonnymi iKiwaiataimt ityp ią ce  jełbionlkl...
I Twe oczy!... Twe oazy!., śmiejące się cudnie!...

Ruch giełdowy.
Kraków, 22 marca. 

(Stm.) Giełda krakowska wczoraj nie reaftowała 
ieazcze W nelni n*. wiadomości o zwycięstwie Rór- 
nośJaski©m. Jak zwykle zresztą woli ona wy Czekać 
|ak odbije sie to na innych polskich rynkach pie- 
Orężnych. Narazie w Krakowie zachowano rezerwę, 
ujawniającą się w niechęci do obrotów wogóle. 
rmneakcyj dokonano niewiele, wyłącznie paoiera- 
aat handlowymi i przemysłowymi, niektórymi na
wet po kursie zniżkowym. Na walutach odbiły się 
wiadomości górnośląskie zniżką dolarów do 690; 
marki niemieckie ofiarowano chętnie no 12. aie —  
nie było nabywców-i tr&nsakcyi. Wpłvw korzystnego 
dla, Polski plebiscytu ujawni tię niewątpliwie za 
kilka doi dopiero — zniżką walut obcych, przede- 
v»asyatkiem marki niemieckiej, a zwyżką akcyj 
rrzedsdębiorstw przemysłowych. PiZyd któremi mo
żliwość przyłączenia G. Śląska otwiera wspaniałe 
perspektywy rozwoju. Ale powściągliwy rynek kra- 
kowfe.1 zaczeka zapewne, aż uczynią to „starsi1 — 
w Warszawie i we Lwowie.

Natomiast naasa czarna giełda okazała etę wra
żliwszą, oddawano na niej podobno wczoraj już 
marki niemieckie po 7
CEDUŁA KUBSUWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 21 MARCA 
Walały 1 dewizy; Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 690, 720. Frauki francuskie gotówka 52, 51, 
ozektł 53, 56. Korony austryackie gotówka 115. 120, 
czeki 120, 125. Korony czeskosłowackio gotówka 9o0, 
1050. czeki 10. 11, Lei rumujskie gotówka 0. 10. Li
ry włoskie gotówka 26, 30.

F E L I E T O N  E K W O J U I C Z M 1

Prof. Dr. A B O LLA N D .

0 poprawie wspóiczesiiycii stosunków
gospodarczych .

Ii.

A ■więc piTiedewszystki-eoi co do zwts>lcaa"ńia 
p a s k a r s t w * .  Krótko mówiąc, nwalczahio 
to nam nie idzie. Wydaje mi się, że jednym z 
powałów mepowojdzenia jest tó, że my w ła
dzom za. mało dworny materyalaw, albo nio 
dajemy ich wcale, brzydzimy Się denuncyacją
1 boimy -się kłopotów. Wnoszę, abyśmy przy 
Związku In M jgm cy i założyli prakupaferyę 
Związku Inteligencji. Gdyby się w ^6śród nas 
znaleźli pnawnicy, którzyby się chcieli podjąć 
współpracy, to pijokifnatorya ta, zarejestrowaw
szy wypadek paskaratwa, wystąpiłaby przeciw 
odnośnemu delikwentowi najpierw w droclzo 
pozasądowe j i  mcJn nadzieję, że wystąpiłaby 
tak, że do oparcia sdę o sąd przyszłoby tylko w 
wypadkach wyjątkowych. Tak załatwiło się 
społeczeństwo aagiedskie z paskaaiattwem i to 
bo "dra skutecznie, jak dzienniki niedawno do
niosły. \Y tym wypadku warstwa inteligencyi 
wyręczyłaby resztę społeczeństwa konsumują
cego; nic pierwszy to m7 1 n iewątp liw ie nie 
oelafcnj, v

tV kwestyi o « z » s ę d n o ś c i  rmam do po 
wiedzenia co nr (stępuje: Od stworzenia świata 
aż do enuncyacyi dzisiejszego ministra 
skarbu jest windomoun, że oszczędność jedno
stek 1 jest podstawą dchrych stosunków gospo
darczych całego społeczeństwa. Do niedawna 
: bywa.el OBzczęd"®iący miał jednak także pe
wne, z tejże oszczędności korzyści osobiste. Dziś 
stosunki się zmieniły. Kto, kierując się zmy- 
:iłr-m oszczędnościowym, nie sprawił sobio przed 
rokiem zbędnego wówczas ubrania, ten dzisiaj, 
gdy rju uhramio jest potrzebne, kupi sobie aa 
powyższą kwotę co najwyżej podszewkę do nie
go. Mnożyć przykładów nie będę. Znamy jo 
wszyscy. Dewaluacji naszego pieniądza' popy
cha każdego do zbędnych zakupów. Ruoyuoał- 
nem było po dzień dzisiejszy raceej marnotra* 
wić, byle nje omaędaać. Nb  dewaluacją m ariel

I Akcye Tdw. handl. i przem.: Polskie Tow han dl.
..PTHtł I.- -111 mis. o/)ar, 1050. żad 1150, transakc. 
1100. U and). Spółka akc. Jmpexl‘ ofiar. 300. iąd. 
650, t, anąakc. 630—610. „Kolski Glob' Tow. transpor 
towo-handlowe ofiar. 1900, żad. 2100. transakc. 2000, 
2eKlupa Polska ofiar. 750. iad. 850. Zieleniewski 
ofiar. 6000, żąd. 7300. Wars/,. Ska akc. Budowy Pa
rowozów 1. emis. ofiar. 3800, żad. 1200, transakc. 
4000. Warśz. Ska akc. Budowy Parowozów II. emta. 

j ofiar. 1050, żąd. 2300, tmnsakc. 1950- 2250, ..Le*
miesz“ fabryki maszyn rolniczych ofiar. 5300, żąd. 
5700. „Trzebinia" fabr maszyn i narzędzi rolni
czych ofiar. 2900, żed 3200.' transakc. 3100—3050, 
„Automotor" fabryka samochodów ofiar. 2100, żed. 
2300. „Górka" fabryka cementu ofiar. 8300, zad. 
8300. Gal. akc. Zakłady Góro, Siersza ofiar. 5600, 
żąd. 5900, ..Tepejre" Tow. dla erzedaiebioa-atw pór- 
niczych ofiar. 8000, żąd. 8300. Polska Nafta ofiar. 
3000, żąd. 3200. transakc. 3050. I lektrowma w Sier
szy III eiflis, ofiar. 1700, iąd. 1900. iransakc, 1850— 
1800. .Oikos" T. A. ofiar’. 3800, żad, 1000, „Pozft" 
Powszechne zakł;ul> budow lane ofiar. 1200, żad. 1300. 
Fabr. przetworów tłuszczowych w Trzebini ofiar. 
2700. żąd. 2900. „Krakus" Zjednoczono fabryki prze. 
tworów wyskokowych ofiar. 3700. żad. 3900, Fabryka 
porcelany w Ćmielowie ofiar. 3700. żad, 3900.

Warszawa (PAT! Giełda warszawska. Papiery 
wartościowe. Obli*, m Warszawy 6 proc, z r. 1917 
za 100 marek transakc. 107, 107*750 żad. 109 poszuk. 
106. Listy zastwane 5 i  pół proc. ziemskie za 100 
rubli transakc. 252. 256, 253, żad, 257, poazuk. 251; 
4 1 pól procL ziemskie za 100 marek transakc. 94*00, 
93*50. żąd. 9o, poszuk. 91; 5 proc. ta. WaiVawy 
transakc 332, żąd. 335. poszuk. 330; 4 i  PÓi proc. m. 
Warszawy transakc. 280. 5 proc. m. Lodzi 225

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych transakc. 
700. sprzdaż 700, kupno 670, Franki francuskie czeki 
t.raósakc. 53. 52*50, sprzedaż 53. kupno 52. Franki 
szwajcarskie czeki sprzedaż 120. Funty śzterlmsi 
czeki transakc. 2900, sprzedaż 2925. kupno 2825. Mar
ki niemieckie gotówka spizedaż 11*30. kupno 1080, 
czeki 1220. sprzedaż 11*85. Korony austryackie czeki 
transakc. 1*21. sprzedaż 1*20, kupno 1*15, Gdańskie 
czeki transakc 12*10. 11*50. Ruble damskie po 1000: 
transakc, 80—75

Wiedeń (PAT) Giełda, Renta majowa 100*50, Au- 
stryacka renta kor, 100 renta lutowa 101. węgiersko 
renta koron. 245, Losy tureckie 38G0, Pryorytety ko
lei południowej 4730. Anglobank 1165.. Bankverein 
1252. Bodenkredit 2700. Austr. zakład kredytowy 
1514. Bank depozytowy 1678, Laenderbaaik 3130 Mer
kury 1002, Unionbank 13GS, Bank obrot. 850, Zivao- 
sttDska 3770, Kolej północna, 22400. Lwów—Czer- 
nlowce 4100. Koleje austryackie 3305. Kolej połu
dniowa 3555, Al piny 7600, Borg- u. Huettón 11000, 
Krupp 1990, Poldihuotte 5288, Pragę rei sen 4400. Ri_ 
ma 6520, Skoda 3590, Zieleniewski 6330, Apollo 7400, 
Fanto 28200. Galie. Karpackie 18000. Galicya 27600, 
Siersza 1200.

Zurych (PAT! Kursa dewiz: Berlin 9 30, Nowy
York 572, Medyolan 23*40. ETaga 7‘60, Budapeszt 165; 
ZaKrzb 4, Bukareszt 7*85, Warszawa 0*70. Wiedeń 
1*65. Austr. stemplowane 1.

byłaby rada tylko prze.5 reformę sa lu ty. Przy 
czwartym punkcie mego przemówienia pozv,’o~ 
lę sobie na kilka uwag na ten temat. Teraz zaś 
przy kwesty i  oszczędność! muszę poruszyć pe
wną bolączkę, która jak cFugo trwa, dowo
dem, za nie należy ośzczędzwó. Chcę poświęcić 
zdań kilka kw&styi su.n dsekuracyjnych.

W  „Gazecio Lw owskiej" ozyliałean pirzed paru 
miesiącami artykuł, kończą.cy się następujące- 
m i skjwy: Urzędrtk naisz, który przez lat 20 o- 
dejmoWał Sobie od ust. aby składać w  asekura
c j i  pg 500 koron rocznie (a, w ięc 10— 1595 swe] 
pensyi rocznej), a ta w tym colu, by po 20-stu 
latach mód?, diać córce 10.000 złotych koron, za 
któro spe dziewa! się spcaiwlić jej wyprawę i  u- 
rządzenio, dostaje dfllś 7.000 marek, których 
wartość ustali Sejm ustawodawczy, a m  któi-o 
nabyć lno ie dl?, córki w  iniejsco wypraw'y i  u- 
rządzenia — ozęść kostyumu albo zegar ścienny. 
Tak wygląd.’ w  świetle faktów1 oszczędność. 
Kto w inien? OdpoWiodl  jest trudnią; nie ulega 
wątpliwość}, że w iny  r je  ponosi asekurneya, 
bo ona w myśl przepisów ickoiwalu premie ase
kuracyjne w papierach yupilarnych i otrzymu
je za ni® po dzień dzisiejszy fikcyę równfwzar- 
tości w p>pierowycli mńfkach. Jednakże na py
tlamio, czy nio ma na to r«<ly, sądzę, że dać ją  
mogę; Ttależsłcby odrazu rlrógą rozporządzenia 
wstrzym ać umarzanie przedwojennych listów 
zastawnych według reloeyi, obowiiązującej dla 
gotówki, a zarazem ustalić, że przedwojenne 
papiery lokacyjne mogą l:-yć wykupywane i  ma
ją  być oprocentow'jr\vao.o nie podług reiacyj dzi
siejszych, lecz w relacjach całkiem innych, ktl- 
kakroć wyższj'ćli. Wykażę w  ustępie o walu
cie, że jest to m ożliwe i słuszne.

W  sprawie pracy, jako czynnika współdecy
dującego o poprawie stosunków gospodarczych, 
chcę tu, w  tych skromnych ramiach wioczoru 
dyslcusyjnego, iporuiszyć następującą fcwcstyę: 
o piei-wszorzędnoj doniosłości pracy dla atam/u 
gospodarczego całego społeczeństwa wiedzą 
w szyscy: Są jednakże tacy, którzy nio zdają so
lnie sprawy z togo, ż© praca, która także społe
czną przedstawiać ma wartość, musi być pracą, 
którą ja, jako laik w  dziedzinie spraw gospo
darczych, nazywam pracą pożyteczny/w p rzo  
cimstaiwieni-u do pracy niepożytecznej J do czyn
ności gospodarczo szkodliwych, a b* i tacy, ktd.-

^ 6 !  głowj^ i
usuwają uahrhmiaę-t proszki

„ H i o r e n i i t f i e r w o s ł j i ”  
x kogulkiem.

ZąJać w .ii) teka iii i drogeryacli. .  

Następstwo ns Matojtoleki;:
Wacław rttcii i Ska, Kraków, nl. Krupnicza 7.

m o m m m
św ieżą  wysyła na zam ówienie 3590

InstytutszczepieniaospyPraT.Stępniewskiego
w  W arsiaw i® , ul, Z '»lr»a  nr. 1t m. t.

-    '   — - -
Jedyny najtańszy dom handlowy

l<3N/VCY CYPBES
Kraków, ul. S zew sk a  13/11 G.
pokca niklowy system Roslwpf mk 1000' 
Budzik z przedwoj.wefkiem mk 1200. Sk./y' 
poe ̂ .e smyczkiem mk 3000 i wyżej. Haimonie 
wiedeński model, jednorzędówka mk 8000, 
dwurjędówką mk 5C00. Trąby akordeonowe 
mk 1000,120Ó. Dyameniy do szklą mk 600, 

700. Brzytwy mk 500, 600,700. Maszynki do włosów mk 600, 
700. Maszynki doaamogolenia mk 500, 600. Pas do brzytwy 
-nk 80. Kamień mk S0. Pudła do skrzypiec mk 1200,18W. 
Wysyłka za zaliczką. Cennik llustijwany ie nadesłaniem U  mk 

priekazsin. łtupu,e z lo io  i srawre. 3468

d
TELEGRAM

D O & O l i J i K d W !
Próbne oranie pługiem
motorowym typu Exce!sior
ty dnisch następnych w KrąKowie. 

Wyjaśnień udziela

A U H L i l l  M L  IOW. MOTOROWE
GŁÓWNE 8IUR0 SPHZEOAŻY 
Kraków, św. Gertrudy 4. 3582

V

rzy wiedzą, i© ich prace społeczni® nic nie .war* 
ta, zdają, sobie z tego sprawę, ade ich to nie ob
chodzi, bo im  z tern wygodni©. Otóiż wydaje m l 
się, że społeczeństwo i ustawtcdawistwo za mało 
się interesują pracą nlepotyteczną 1 czynaoścda- 
nii gospodarczo szfeodliwemi. Mojem zdaniem 
opłaci.się, aby społeczeństwo i pańsllwo zajęła 
się tą spcnaiwą i przeciwdziałało temu, by ludzie 
zajm owali się praęą niepożyteezną lub szkodli
wą. Chciałbym dziś nprzytommić to, że >vspół- 
cze§nie zajm uje się u nas większość ludzi pi-acą 
nietyilko rdeproduktyiwną ale takżę szkodliiWią; 
3ą to: pośrednicy i  faiktorzy -wszelkiego rodzaju,1 
paskaize, przekupnie, spokulanej. A  gdy z ró
żnych powodów doraźnie działalności tych spa
raliżować nie motana, bo wymagałoby to całego 
ciała urzędniczego, wnoszę by uprzykrzyć im 
ich pasożytowanie w  sposób nie wymagający 
specyałnej aparuturj urzędniczej, to jest drogą 
podatkową; a m ianowicie by ludzie, którzy się 
zajmują powyiseem pasożytowaniem, względnie 
ludzie, którzy nic wykażą się, "ze się zajmują 
pracą pożyteczną,'lub żyją z dochodów z kapi- 
tałótu, od ktćrych opłacają odnośne podatki ren
towe, plaojli tytułem podatku osobi sto-dochodo- 
AMego 90 proc. dochodu zmiajnego, względnie 90 
procent od dochodu, jak i „na podstawi© cech 
zewnętrznych." przyjm ie -władza podatkowa. Je
śli władza podatkowa skrzywdzi taką jednostkę 
1 na podstiaiwio cech zewnętranych pociągnie ją 
do płacenia podatków wyższych, niżby ta na 
podstaw i o 90 procenta owej stawki wynikało, to 
ni® będzie żadnego nieszczęścia z tego powodu: 
odnośny osobnik będzie się starał w następnym 
roku podatkowym o to, aby wykazać się przed 
urzędem podatkowym, żo zajmuje się pracą 
pożyteczną, albo - wyemigruje. Powyższą metodą 
wycbrzybzi się pasożytom ich dziai alnosć, a w 
każdym razie obciąży ich znacznie; część 
pasożytów zniewoli się do pracy pożyteoznoj. 
Rozgoryczenie, panujące w  szerokich jyarstwiach 
iudnoścl i nędza, wynikła prz&uażnie z działal
ności takich pasożytów, zmniejszy się. W pro
wadzeni© w życie tej metody nymiaga jednej u- 
.-tawy podatkowej, nie wymaga natomiast zwię
kszenia ptrsOnalu urzędniczego ani o jednego 
człowieka. ,

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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pEAl.KOŚG, 24 morgi dobre 
■* roli wraz z pastwiskami 
i zabudowaLiami gospodar- 
skietni jest na wschodnim 
Śląsku Polskiej Republiki z 
wolnej ręai • do sprzedany. 
Zgłoszenia przyj ma j s  A  imi- 
nktracya „Góńca Krak.* pod 
nr, 830 3319

ZGU31LEM na lin ii kolejowej 
/Kraków-Nowy Sącz port

fel z iegitymacya l papierami 
wojskowemi. Znalazca zechce 
odesłać pod a dr. Hirsch F8r- 
ber, Nowy Sącz, za wynagro
dzeniem. 3596

M ASZYNY DO PISANIA Un-
*** derwood Mk 85.000, Smith 
Bros Mk 75,060, kasa kontrol
na Mk 60.000 do sprzedania. 
Judusz Mackbr, Kraków, św. Mar
ka 25. 3432

MOTOrt DIESEL 25 koni uiy- 
’ ** wany pKazyjnie do sprze
dania, inne za 2 miesiące. 

„P ilot* Lwów, Batorego 4,

N&jiep&ze

pudry dla dzśeci’
poleca 85201

Leserkiewics i Skal
Kraków, plac Szczepański 2.

P ię k n a  c a r a
osiągnąć można jedyn i» przez 

użycie

Kremu „Er©s“
W szędzie  do nabycia.3519

ZGUBIONO doki ne nia w o j
skowe na nazwisko Jaku

bik Władysław, które unie
ważni, m 3597

Pań K i
z e s z y ty  szko ln e , p o c z tó w 
ki, a lbu m y, ram ki, c y g a r 
n iczk i, p o r t fe le  sk órkow e  

poleca 3321

Stanisław Rąb
Kraków, ul. Sławkowska 4.

Mundury
Ubrania cywilne

poLca

B ro s s
Kraków, ul. Flcryańska 44 

Tel. 3233. 3393

Mleka
dobrego stałej dosd,wy 
200 —300 litrów dzien

nie poszukuje

Filia Mleczarni L -  
czanowickiej ^  

Kraków, Podwale 6.

I IIP 1A SZA M z  il zcę mojego 
u  poitfelu z 500 mk., kartę 
odroczenia i fotografiąo zwrot. 
Fryeeryjc Somooyl, Wieliczka,

3602

FABRYKA CZEKOLADY
in n y c h  w y ro h o w  cu k ie rn icz y ch

„ S K R Z Ę T N O S C ”
poleca hurtownie po ce
nach k o n k u re n c y jn yc h

SWOJE W Y R O B Y
Krakowie, ul. Stolarska 13. 8448

m m

Dla Kółek Rolniczych i Kon s i ł  id w
dostarcza w  każdej ilości 

•bardzo dobrą

pastę do obuwia „Atom4*.
Cen u za tuzin bez opakowa
nia 100 marek. W ysyiam y 

pocztą za zaliczką. 3581 
Biuro fabryki: kranów, ul. Flo-

ryańska L  3, II. p. _________________________

1 NADESZŁO nasienie _ f
i  prawdziwej cebuli iytawskiej |
|i ió łte i i makowskiej. Oferuię przy odoiorze naimniej »

5 kg. ż jednego gatunku na raz ffi

1  Za żytawską 1500 Mk za 1 kg., za makowską za ffl 
i 1 kg. 1000 mk. P izy  w iększym  odbiorze proszę zą-

dać listi >v nej oferty. 3600 sń

i
 SKŁAD NASION D O M U  K O M IS O W O - g  

ROLKIGZEGO |

S. WEINTRAURA w Taniowic. |

KRSSIlWrKI ZiRŁID MMII I OCH
K raków, Rynek g t. 22 . Tei 2246. 8598U!

dostarcza doświadczonych konwojentów do konwojo
wania tranrportów kolejowych w  Police  i zagranicą, 
oraz wypróbowanych dozorców na dnie i godziny.

Piawiia mm pisie oa masz.
systemem (amerykańskim jest t jlk o  u 3349

L U r  JIK A  AKSMA^A
Kraków Tel. 32.38. Szewska 10

B U C H H 0 L Z  i  R 0 Ź Y Ń S K I
FABRYKA WÓDEK

v /
ULICA STRZELECKA L. 31

POLECA SWOJE WYROBY PRZEDNIEJ JAKOStl NA 
‘ DOSTAW Y WAGONOWE —  W BECZKACH I BUTELKACH

WYSYŁKA TOWARU NASTĘPUJE 
Na  MOCY POZWOLENIA IZ1Y 
-  SKARBOWEJ WE LWOWIE -

i
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K r a k ó w ,  1 l a r m e K c k a  1 2

poleca
Sitar Towttta njsty jua jll

l  u l : J I l  sztuczny jasny 
darbollneum  

L ie in o l  
I Farbę rotacyjne.

Dostawy -.% fabryk, ko»alA , kolei,
przadsląblontw  budowlanych. 8585

\ m \

W ażne dla P. T . Kupców, Składnic i Kółek rolniczych, 
dla Aptek i Drogueryj,

ttCJ
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Mydła łealałcwe i lecznicza -  Woda kclcńska -  Woda do ust Tienol. 
da zębów -  Płyn na włosy „Bayrum" -  Perfumy etc.

słynne z pierwszej jakości, wyrobu ohemicznej fabryki „Tlen" w. Lwowie_
p o n a a tc

N A D E S Z Ł Y  JU Z  NOW OŚCI W IOSENNE I LE TN IE :
\j P z ia ł b ław atnyI Materye na ko- 

siyumy i ubrania męskie, płótna białe 
i kolorowe, zefiry.

II. Dzia ł gaianteryi m esk ie j: Bieli
zna, pończochy, skarpetki, rękawiczki, 
^yetery, obuwie.

III, Dział drobiazgów.
IV* „  przyboi o / szkolnych,
V. „ przyborów  szewskich. *

VI. , * g o sp o d arczy : Wszelkie od
miany szczotek ryżowych, pasta 
i czernidło do obuwia.

Brzytwy i maszynki „GILETTE” oryginalne amerykańskie
poleca hurtownie

DOM HANDL OWY FRANCISZEK WOJAS
JE N E R A LN A  R E P R E Z E N TA C Y A  LW OW SKIEJ FABRYKI „T L E N " 

Kraków, ulica Łobzoiąska 12-14.
Zamówienia pocztowe uskutecznia sie odwrotnie. 3496
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BIURO SPRZEDAŻY WVROBOW JUTOWYCH FABRYK

„STRASOM* „WARTA”, „LA CZENSTOCHOVIENNE”
WARSZAWA, ULICA MONIUSZKI 2 

POLECA WSZELKIE WYROBY JUTOWE W DOWOLNYCH ILOŚCIACH:
WORKI DO CUKRU, ZBOZA, SOLI, CEMENTU I T. P.

SIENNIKI, W S Y P Y , PŁOTNO FILTRACYJNE, TAMCERSKIE, DO OPAKOWAŃ I T. P.

PRZĘDZĘ JU TO W Ą .
PRZEDSTAWICIELE: BORMAN I LUBIŃSKI, Warszawa, Sto-Krzyska 30

ALEKS/ BRONIEWSKI, Warszawa, Czackiego 6 
DANIEL KRAUSHAR, Warszawa, Zórawia 22 
LEON ROMAŃSKI i SKA, Warszawa, Sienna 14. /
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Wydawca; W  zastępstwie Spółki Y/yda vnicxej „Goniec Krakowski" Sp. z o, o : Maryan Fontana, Redaktor odjpew.: Ludwik Grcnuk
ttmkajnłta Ludowa w Krakowie,


